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Na z dumny bilans 
Przemówienie przewodniczącego Rady Naro·dowej m •. Łodzi - Mariana 

Minora na uroczystym posiedzeniu w VI rocznicę wyzwolenia 

Na Ul'Oczystej sesJI RadY Narodo· 
wej m Łod7Ji która odbyła się 
wczarai w związkU z VI i:oll2nicą 
wyzwolenia Łodzi spod h1tlerow• 
skiej okupacji, przewodmczacy. Ra
dy ob. Marian Minor ~ygło~lł prze• 
mówien:ie. W prze.mo\~llernu tym 
przewodn1c,.ący p_oWJedz1ał m. In.: 

rowała sobie drogf do przedpola Ber- rzy radzieckich tak, jak gdy!>J.: chcieli 
lina. przycisnąć do piersi „Wolnośc", która 

Ofensywa 12 stycznia 1945 roku roz pr_zyszła o~ ze sztandarami z pięciora 
poczynała nowy etap wspaniałej epo- mienną gw1a7.dą. 
pei Annii Radzieckiej, którą· dowodził ONI 1 „ __ 
geniusz jej Wielkiego Wodza - towa- „ ..... 
rzysza Stalina. . Mineło sześć lat od wielkiej ofensy-
Były to niezap1nnniane dni dla · na· wy ~lmov.:-ej Annii Radzieckiej, któr11. 

rodu polskiego. W ciągu tych dni, rozbiła. w p~h faszys!~wską .maszy
dzię~~ wy-.lszości strategii wojennej nę_ wo3enną 1 Px:zekye:iliła ~!lero;w· 
Armu Radzieckiej, została wyzwolo- sk1e. plany ~dboJU ~1ata. Dzis. znow 
na stolica naszego paf1stwa - War- wyciąga . swoie .k~1ozerczi: łapy po 
szawa, która tak wiele ucierpiała od Plł?-<?wan:e. nad-.swiate:n :--.leszcz~ ~ar 
wojny. Uratowany został od zburze-: ~Zle] ,dz.1ki, barbat;o/n;;k1 1. drap1ezny 
nia starożytny Kraków i przemysł ~per1ahzm bank1erow amerykań-
śląska, 19 stycznia wyzwolona została sk1ch. . . , . . . . 
kolebka ruchu rewolucyjnego i postę ZbroJW: . mtenvenCJ~ llllpem~listowl 
powego w Polsce przez wszystkich amerykanskich w Korei, okupacJa. For 
nas tak ukochan; - Łódź mozy, militaryzacja "Niemiec zachod
Łódź, jak wszystkie mi~ta w Pol- nich i Japonii,.~cig zbrojeń i otW'ar 

sce - płakała ze szczęścia, mieszkań- te wykorzy.starue w c~lach , agresyw-
cy liciskali swych wybawców-żołnie- (Dalszy. ciąg na str. ł) 

Przed 27 rocznicq 

Włodzimier.za 
śmierci · 

Lenina 
W ARS ZA W A. Masy pracujące Polski przygotowują się do 

!Sześć lat temu, z przyczółka san- · ś · · Wł d · · L · . domierskiego rozwinęła się szerokim uroczystego ob.chodu 27 rocznicy m1erc1 o z1m1erza em-

w 'bwlle po przgbgtio 

Foto „D'z. Ł.'• - Olejruoexak 
W dniu wczorajsz.Ym t>rzybyła do Łodzi na :r.aproszenie Redakcji „Dzien

nlka Łódzkiego" 50-osobowa grupa członków spółdzielni produkcyjnej 
„Zwycięstwo" w Rozgardzie oraz przedstawiciele kilku innych spół· 
dzielni powiatu elbląskiego. 
Goście zwiedzili miasto i byli na przedstawieniu sztuki „Zwyci('.słwo" 

w Teatrze Nowym. Po przedstawieniu odbyła się dyskusja. 
Na. zdjęciu gofoie w towarzystwie członków zespołu akforskiego Teatru 

Nowego i zespołu redakcyjnego „Dziennika Łódzkiego" przed dworcem 
Łódź-Kaliska w chwilę po pi·zyjeździe. Z bukietem \v ręku - bohaterka 
sztuki „Zwycięstwo'" - Pietrza-kowa. (Patrz sp.rawozdanie na str. 5) 

1200-kilometr.owym . fronte~ wielka na -.założytj.ela,pa_rtii bolszewick,iej, wodza wielkiej Rewo-
'C1fensywa, ktorą Amua Radziecka pod l ·· p 'd ·· · ·1 · t · • t · d · k' O R d H d • • Ł d • jęła V-: de~ydujący~ etapie. wojny "'!Y UCJl az z1er111 rnweJ, ' worcy pan.s wa ra z1ec iego. epesze a y aro owe1 miasta o Zł 
zwolenczeJ przec;wko hitlerowskim Naród polski uczci w tym · doiw przyjacle~ Pols~i. sz~ndlłrn ca.lej , 1 

agresorem, okupuJącym naszą, ojczy· p~mi.ęó . getljaln~o ~nćzrciela "'.·· 11,K'ac~ąóeJ ludzkośęi w Je3 W&lf\e · O do Prez·yde"tO RP Bolesława Bieruta 
,;ne. c·u\<'Ni•o. o , wyzwolenie proletatiaiu, wo.łn!łś6. pokM i s'c,j:JJl'Ułk I• 

W uporczywych walkach, w ciągu budownicze!JO podwalin Związku W stolicy od 20 da ~i blli. odbędą J A • 

40 dni ofensywy w styczniu i lutym Radzieckiego - kra;iu ZWYCięskłe- się w Wi~kszycb zakładach przemy •• Marszałka Polski' K okossowsk1'ego. 
1945 roku Armia Radziecka wyzwoli• go soeJalizmu, ostoi \vssystklcb uci-_ słowych uroczy&te :tebrania. W • 
ła ponad 300 miast, wzięła do niewoli śnionych narodów i świat~węgo wielu świetlicach fabrycznych , zor-
350 tysięcy żołnierzy i oficerów hitle- ,pokoju. 21 stycznia każdy ezłoWlek ganizowano wystawy ora~ kioski · z 
rowskich, wyzwoliła znaczną część I pracy w Polsce jeszcze bliteJ zapo- \\.'iek:opom?lYJni dziełami Lenina i 
Czechosłowacji, zajęła Budapeszt, uto zna się z iyciem i walki\ wielkiego pracami o jego życiu i walce. 

Robotnic.za Łódź uczciła godnie 

6-tą rocznic~ wyzwolenia 
Uroczysta sesja Łódzkiej Rady Narodowej 

Uroczyście i radośnie uczciła stości była otwarta ~esja Miejskiej I ob. !(uliński oraz przedst~wiciele 
wczoraj robotnicza Łódź 6 roczni- Rady Narodowej, lrtora odbyła slę klubow radnych wskazywali na en 
cę wyzwolenia miasta spod okupa- w pięknie udekorowanej sali Mło- tuzjazm z jakim masy pracujące 
oji hitlerowskiej. Gmachy udekoro- dzfeżowe"o Domu Kultury. Łodzi walczą, o zbudowanie pod-
wano flagami narodowymi, tran- . - „ 1 1 .. ra~ staw socjalizmu w ktaju i o trwały 
sparentami. portretami Generalissi- ?rk1.estra gra ~ymnY. ~ s ~fe 1 

Ra- pokój na · całym świecie.· .. 
musa Stalina i członków naszego dziecki. Uroc~ys e J?OSie zen 4. Szczególnie owacyjnie przyJęlt 
Rz d I dy NarodoweJ otwiera przewodi:i;. uczestnicy sesji przemówienie płk, 
~aj~ażnlejszym punktem uroczy c~ący i:irezydium Rady - ob. Ma- Frydmana, który przekazał ro~ot?-l 

nan Minor. czej Łodzi najlepsze pozdrowienia 
===============.. Po ukonstytuowaniu sit:: prezv- od żołnierzy gmnizonu łódzkiego, 

2000 
Dzisiej1;zy numer „Dziennika. Ł6 

dzkiego · jest dwutysl~czuym z ko· 
lei. Od chwili, gdy wydawaliśmy 
plerws»l.'t! nr.mer <\'iele się w naszym 
kraju. i naszym mieście zmieniło. 
Już wówczas jednał> każdy świado
my euowiek mógl przewidzieć te 
zml~ny, lttó1·c> na.~tąpia„ jeśli cały 
narod 1>6.id'7'ie w Idernuku wsltaza.
nym przez klasę robotniC'l.ą i jej 
czołow~ oddział - Polską Partię 
Robotmczą._ a potem Polską Zjedno
czoną Partu~ Robotniczą. 

Wiz,ia przy~złośei Polski Ludowej, 
którą starallsmy się przedstawić 
na tama.eh naszego tlisma, z Itail· 
dym dniem p;-~ybierała cechy rze
czywistości. i!zięłli wysiłkom ludzi 
pracy. 

Nasze zadanie w tym okresie. -
:r.adanie prasy w oi;-6h10śei, a, i 
„Dziennil•a" w szczeg_olnoścl -:- by
ło not°"vać wszellde osiąghięcla- i 
mobilizować do nowych wysj.łkóv. 
w pracy i walce o imkój. ' ' 

Dziś, ęcly ?.Wycięsko zl\koi1ctón„ 
został !lierw!''l:'\' rok Planu 6-letnie 
go, ~eh· na lamarh pism odmalowu 
je sie obraz Polski po wykonanil! 
t~go gi~antyc?.nego Pll1nu - Polski 
Sor.iaJis: veznej, wszyscy mamy pe: 
wnof.ć. ie i to wszvstlto. o czym dzb 
nlszemy w czasiie ·przyszłym, stanie 
ałę nasą radosW\ rzeozywiftOś~. 

dium, w sldad którego weszli m. Z kolei, przewodniczący R. N. ob. 
in. przodownicy pracy: Helena Minor wręczył nagrodę plastycz11ą 
Okrój z PZPB im. F. Dzierżyńskie- m. Łodzi za rok 1950 inżynierom 
go, A. Kowalski z ZPB im. Mar- architel!:tom i twórcom proje~tu 
chlewl'kiego, J . Kaczmarek z PBP gmachu Teatru. Narodowego Roma· 
nr 5, ob. Grabińska z Zakładów Sta nowi S:zymborskiemu, .Józefowi 
lina i w. Gościmińska z ZPB im. Korskiemo i Witoldowi Korskiemu. 
Armii Ludowej głos zabiera przew. w imieniu nagrodzonych serdec7 
Minor. nie podziękował inż. Józef Korski. 

Przemówienie przewodniczącego Na zakończenie, zebrani uchw. ali-
Mihora które godajemy osobno 1 d t B ta 
nrzeryw' Ąne je_.. cz"'styrnl, burzliw_y i depesze do :Arezy en a ;eru „ " „. „ i MMszałka Rokossowskiego. 
mj oklaskami i okrzyk~mi na czesć 
Generalis ·r.uusa Stalina. Pl'ezyd.en- Treść depesz podajemy obok. 
ta Bieruta i Marszałka Rokossow-
skiego. becni powstają · z miejsc ł 
skandulą Sta~n~. Bie-1·ut, Ro-kos
sowski. 

W czasie sesji wYdelegowani zo
stają radni, którzy mają złożyć 
wieńce na grobach poległych boha· 
terów w walce z hitlerowcami.. 
Wieńce złożono na grobach żołnie· 
rzv radzieckich w Parku Poniatow
sk.iego, na mie,lscu męczeńskiej 
śmierci tysięcy łod_;ian - w Rado
goszczu oraz na Płycie Nieznanego 
Zołnierza. 

- Wiązanki kwiatów - powie
dział przewodniczący złożone na 
tych grobach niech będą symbolem 
naszej niezmordowanej walki o po· 

1kó.i i !OCjaUtm. 
Wszy~cy majdujący się na sal! 

skandują „Po-li:ój, po-kój". 
W wygłoszonych następnie prze

mówieniach. 1ekretara ŁK PZPlł 

Zakończ nie prac 
Mieszanej omlsJi 

Polsko - Niemieckie) 
WARSZAWA, 19.I. Mieszana Ko· 

misja Polsko-Niemiecka. powoła.na 
w wykonaniu podpłsa.nego w Zgo
rzelcu w dn. 6.7.1950 r. ulda.cJu o wy 
tyczeniu tsiniejąceJ l ustafonej l'ra.• 
nicy państwawej między Polską, a I 
Niemoami, zakończyła awe J;ll'aCe w 1 

terenie nad wnnaczeru!"' p-anicy 
państwowej. 

Dnia 19 stym:nła br. eclbyło się w 
Szczecinie posiedzenie, na którym 
został JJOdpłsany protokół końCOWJ' J 
prac Komt.jl lllłtdUlej. 

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
BOLESŁAW BIERUT 

WARSZAWA - ·BELWEDER 
Zebrani na uroczystym posiedzeniu Rady Narodowej m. Lodzi 

z okazji 6 rocznicy wyzwolenia Łodzi przez bohaterską Armię Radziec
ką i kroczące wraz z nią Wojsko Polskie, przedstawiciele społeczeństwa 
łódzltiego, przesyłają Tobie. Drogi Obywatelu Prezydencie, gorące po
zdrowienia od łódzkich mas pracujących. 

W rocznicę radosnego dla nas dnia wyzwolenia, masy pracujące na
szego robotniczego miasta kierują swoje myśli, uczucia, swoją miloś6 
ku narodom Związku Radzieckiego, ku genialnemu Wodzowi mas pra
cujących całego świata - ukochanemu Wielkiemu Stalinowi. 

Wdzięczność nasza dla niezWYciężonego Związku Radziecldego, kłó· 
ry 6 lat teinu p1·zyniósł nam Wolność, a potem pomocą swoJą umożli
wil nam odbudować nasz kraj i z kolei przystąpić . do zakładania fun
damentów socjalizmu w Polsce, mobilizuje nasre siły do wykonania za
ru~ń. które stawia . przed nami Partia i Rząd pod 'l'woim mądrym kie-
rownictwem. · 

Ueząc się na doświadczeniach radzieckich, l'Obotnicy Łodzi nieu• 
stannie ,Podnoszą swoje wyniki produkcyjne, zwię~zają wydajnoś6 

pracy i zwycięsko wykonują i przekraczają plany budownictwa Polski 
Socjalistycznej. 

l\:lasa •:obotiticza Łodzi pozdrawia Cię Obywatelu Prezydencie nowy~ 
mi sukcesami w walce o wykonanie Planu 6-letniego i utrwalei'lie DO• 

koju na świecie. 
RADA N ARO DO WA m. ŁODZI 

MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
MARSZAŁEIC POI,SKI 

KONSTANTY ROK-OSSOWSKI 
WARSZAWA 

W szóstą rocznicę Wyzwolenia Łodzi, zebrani na uroczystym posie
dzeniu Rady Narodowej m. Łodzi przedstawiciele łódzkiej klasy robot
niczej I mas pracujących naszego miasta przesyłają pozdl'owienia 
i wyrazy miłości dla Ciebie Marszałku i dla całeg-0 Ludowego Wojski) 
Polskiego. 

6 lat temu bohaterska Armia Radziecka i walczące u jej boku od
dZiały Wojska Polskiego pr2:l•niosły wolność naszemu miastu gromiąc 
hitlerowskiego okupanta w oparciu o zwycięską strategię Stalino·ws!(ą. 

Masy pracujące naszego miasta z wielką wdziP,cznością poztlrawia.ją 
d:r.iś ż<>ln1erze Armij Radzieckiej, Armii Wyzwolenia i braterstwa Na
rodów, Armii Pokoju. 

Klasa robotnitllla Łodzi czujna wobec prób imperialisty~nych podże
·~aczy wojennych, obchodzi szóstą rocznicę wyzwolenia nowymi sukce
-;ami produkcyjnymi w walce o wykonanie Planu 6-letnlego, spogląda· 
jąc z ufnością i bezpieczeństwem, że na cze-Ie Ludowego Wojska Pol
skiego trwającego wiernie u boku niezwyciężonej Armii Radzieckiej, 
stoi bohaterski :r.wycięzca faszyzmu, ukochany syn polskiej klasy ro
botniczej - Marszałek Konstant3• Rokossowski - uczeń WojenneJ 
Szkoły Stalinowskiej. 

RADA NARODOWA w. ŁODZI 



Zaprzestania remilitaryzacji Niemiec zach. Pozdrowienia ze Zw. Radzieckiego 
domagają się masy pracujące e wszystkich krajach 

dla ludnoścl ll'arszawv · 

Dziennik ,,Daily Worker" donosi o %Wiąz.ku r~ucję ,stwierdzając~, że ganizacji byłych więźniów politycz• 
!\Owych 1wotcstacll zwiąU.:ów ~wodo- nalciy za wszelką cenę połe:iyć kres nych, partyzantów i Uczestników ru
wych przeciwko remilitaryzacji Nie- remiłitai"'Y2'.acji Niemiec. Z podobnie chu oporu, kt6re brały udział w sesji 
11liec .zachodnich. Oddział związku za- stanowi::zym protestem wystąpił odożiał komitetu wykonawczego FIA.PP. 
wodowego robotników pnemysłu elek zjednoczo11cgo związku 7.awodowego 
1rotecluai.cmego w Clapham (Londyn) robotników prl:emysłu budowy ma W konferencji uczestniczyli delega

ci Francji, Belgii, Austrii, Związku Ra 
dzieclriego, Polski, Czechosłowacji, 
Niemiec, Triestu, Holandii, Węgier i 
Rumunii, którzy wydali wspólny apel, 

skierował do komitetu wykona~ego ~w Nottingham. 

Działania woJenne 
e ftoref 

* "'* 
PARYŻ, 19. l. - Naj.>-zet"sze masy ~ający wso/5,tkich byłych więź

S{X)leczeństwa francuskiego b.ioni czyn ruow . i uczestmk?w r';1ch~ oporu, by 
ny udział w akcji patriotycznych dni pomru IL~ straszliwe. c1ery1erua, zadał!e 

PEKIN, 19. 1. - Ogłoszony w Phe· protestu przeciwko ren.tiUtaryr;acji Nie ludzkos?l prz.ez b~ię .hitlerowską, ZJe 
nianie 19 stycmi.a komunikat dowódz- miec. d;ioczyli s>y?Je wys~!k1 w walc~ prze
twa nac.zeloego Koreańskiej Armii Lu W Marsylii odbyły się krótkotrwałe c1w_ko renulitaryzaCJl Niemiec l utrwa 
dowej podaje: strajki protestacyjne w licznych za- lenia i><>koju na świecie. 

MOSKWA, 18.I. Z okazji 6 rocz
nicy wyzwolenia Warszawy, wybit
ni przedstawiciel.e narodu radziec
kiego złożyli przed mikrofonem roz 
głuśni moskiewsktej serdeczne ży
czenia mieszka1korn Warszawy. 

Gen. Sullbomlln, uczestnik walk 
o wyzwolenie Warszawy, życzył lu
dowi stolicy dalszych sukcesów w 
pracy nad budową socjalistycznej 
stolicy. Wybitny dziennikarz ra
dziecki - Zllsławski oświadczył m. 
in.: „Ludzie radzieccy żyWią pra-.v
dziwą miłość do swych polskich są
siadów i sukcesy narodu polskiego 
przyjmują z taką samą radością jak 
swe własne. Do słuchaczy polskich 
przemówil również wybitny nowa-

Oddziały Armii Ludowej i ochotnicy kłac!a~ ~owycla. Robotnicy por 
chińscy wywierają w dalszym ciągu to"!! 1 fabrycuu or~ mal"ynarz~ Mar
na wszystkich f.roatach sillqy naeis'.· ~ nlliSOWO Podpisują rezoh1c3e, po-
na wojska nieprzyjaciels1tie. t'ępxająee . wszelkie tiróby wskrtesza-

Telegram ministra Czou-En-Lara 
w d · 1" ,.., odb ~- · d nia militaryzmu niem.ieeltiego . 

. ruu u ~·ł'~a y.., s.ię na Krótkotrwałe strajki protestacyjne 
do krajów rei:>rezentowanyeh w organach 

tor - majster zakładów „Kallbr" 
- Mikołaj Rosyjski, wYbitny to
karz - szybkościowieu - Kula.gin 
oraz uczestnik walk o wyzwolenie 
Warszawy - Obt1renkow. Ponadto 
rozgłośnia moskiewska nadała Ust 
stachanowca z Mińska - tynkarza 
Nikoł~jewa, który w imieniu robot 
ników stolicy Białon1si przeka7.ał 
serdeczne pozdrowienia mieszkań
com Warszawy. 

Pierwszy re is m Is Elbląg 
SZCZECIN, 19. 1. - W dniu 19 

bm. wyruszył ze Szczecina w swój 
pierwszy rejs MIS Elbląg nowy sta• 
tek przedsiębiorstwa Polska Zeglu• 
ga Morska. 

Rejs ten zapoczątkował istrdenle 
trzeciej z kolei linid żeglugowej tego 
przed$i.ęb'iorstwa. Łączy ona Szcze
clln z portem Le Havre i Londyt\em. 

~erull.ll.em zaciek':' walka. po.w;etr:ma odbyłv się równie:t w Nicei, Rouen, 
m:~dey sam~lo~l Korea~"eJ . Ar- Di......;,, i inn eh miastach. 
mu • LudoweJ a 1edn'lStkaml lotnictwa -.,-"'- Y 

ekonomicznych ONZ 
PEKIN, 19. 1. - Jak donoSi Agen- go Wschodu telegram, który gbosi Chcą zwclnlf 

cja Nowych Chin, rbinister S:praw m. in.: prza5tapt6W Wojennych 
amerykańskiego. Jeden i aanto1ot6w 
nieprzyjacielskich zQStał strącony, a 
pozostałe 21nuszolle d.o uci-ecz:ki. 

zagranicznych Czau En-Lat prne-- Wszelkie rerolucje p:rzyjęte na po- . 'Iii ~ 
@lał dó wseystJdch krajów reprezeini- sled7.ellll1aich Komis.li Ekonomicznej skazanych w Norymberdze 

St1mołoty USA ostrzełiwoły 
chińską wioskę 

BUDAPESZT, 19. 1. - \V dniu 17 towanych W aadZie QQspcdarcm- ONZ dla Azj[ !i Dalekiego Wschodu BERLIN 19.I. W Berlinie zacbo4 
"' bm. odbyła się w Budapeszc1e konfe- Spoił~':j ONZ ii w ~o~ji E~o.- oraz jej komitetu ~andloiwo - prze~ nim krążą' już od dawna pogłoski. 

rencja przedstawicieli wszystkich or· nom1CmeJ om dla AzJi 1 Dalekie- mysłoswego p.ozb31Wlone b~ mocy że wysocy komisarze Stanów Zje-
---------- prawnej bez udziału trrzcdsta'Wiciela dnoczonych, Anglli i Francji w 

C 
Chińskiej Republiki Ludo~j. Niemczech zamierzaj~ :!WOlnlć 1 

h •I n' $ k G 0 p I• n •· a p U b 11• C :Z n (1 Siódma sesja foomńs}i ekonomicz;· więzieriia głównych przestąpc6w 
. nej ONZ dl.a Azji i Dalekiego Wscho wojennych, skazanych w 19~ r. 'WY 

PEKIN, 19·1• Jak d".ll'lOSi. prasa, 15 popiera propozycje ministra Czou-En-Lat•a l du i posiedzenie jej kom.!itetu han· rokiem Międzynarodowego 'l'rybll-
łtycm.la doszło mów &>kilkakrotne dlowo - przemysł<>wego mają odbyć nału w Norymberdze. 
co naruszenia granic powietrznych PEKIN, 19. 1. - W artykule pt. „Po dniczącego Komisji Politycznej Zgro- sią w lutym br. w Lahore (Paki- Brytyjski wysoki komisarz lvon 
Chin przez samoloty amerykańskie. ] pieramy czte:'Y propozycje mini~t~~ madzenia wysUhął cztery jasne i kon- stan). Kirkpatrick oświ~dczyl na konfe„ 

. ' . spraw zagranicznych Czou En-Lai a , kretne propozycje, kt6rych uneczy- Centralny rz<\d ludowy Chińskiej rencji prasowej, :te mocarstwa z--
Ukazywały się one pięć razy nad róż dziennik „Guanmindzibao" pisze m. wistnienie umożliwiłoby istotnie po• Republdk:i Ludowej stwlei:dza 7.e chodnie noszą się istotnie z zarnla
nyml chińskimi miej~owościamJ po- in.: kojowe uregulowanie problemu kore- właściwym delegatem Chin' do l'em zwolnlenla wielu hltlerowakich 
~ranicznymi po czym wracały do W celu przywrócenia pokoju na Da ański~ .1 ihnyoh doniosłych proble- wspomroQilych organów ekonoinJoez.. przestępców wojennych, a włród 
$wych baz. 'wioska Czid.aogo w oltrę lekim Wschodzie i obrony pokoju pow m6w Azji. Propozycje te form?łUią nych ONZ jest w dalsieym ctągu nich również i tych, którzy zostali 

szechn~o, jak domaga się tego ener- podstawowe warunki prowadzerua ro mila.nov.rany ~zeń Cl'.li czao.. Ting. skazani w Norymberd:i:e. Zwolnieni 
P Tunhua została ostrzelane przez g.icrnie naród. chlński. ,m~n!ster Czou kowali i odpowiadają jednomyślnym N'Delegalin:i. „dełegad" resztek reak- mają być m. In. Hess, Doenih, Ra-
dwa samoloty USA. En-Lai w sweJ odpow1edz1 do przewo zadaniom całego narodu chińsldego. cyjnej ld'ikli. kuomintangowsk:\(>j nie edt!r i Funk. 

..!!!!,9awkl z procesu krakow~k!el! 
Dziennik podkreśla, że imperialiści mają prawa udziału w posiedze-··::=r==;ii:;=r:r:====•==-========-•=-

am~ryk~scy nie zdradzają. najr;uuej- niach Komisji Ekonomi=nej ONZ ""Om"'nt„r•. dnia 
szeJ <:hęc1 pokojowego ro.tw1ązarua pro dla Azji i Oalelclego Wschodu i jej 11,"...,._..,„ .... _.u..._1: . ._-..._ 

Bulika z &ędliną 
bl~mu ~orea6:ikiego i inny;h probl~- komi-betu handlowo - przemysłowego 
mow aZ]atycltlch. Amerykanscy podze oraz P-Owi!!l.l1i być stamtąd usunięci. Uczc'w"' 
gacze wojenni nieraz oświadczali. ze ! u odpowiedź 

Stanąwszy pn11ed kratkami Bądowy I wy i gla,dki mur fa,kt6w, 8wiadczą
f.1t.i ks. Ga.dom.ski obejnwf e dłofimi cyoh przeciwko 11;ientu, wyko'f:l!'IJBtu.je 
idi. drewnia,ną kruwędź. Dtugie palce; każdy n/Ht8e?1$, każdy wykrft, każdy 
wiją się itieustannie przy krawędzi: cieii formali~j ?IW:iliwości ob?"()?ty, a,.. 

TU. Gad-Omski jut :zdenet-wowany. bu W1Jdoata6 •i.4 s ptdapki, iw którq, 

nigdy nie wycofają sami swych agre-
sywnych wojsk z Korei -jeśli nie :z.o- ,,Wymouinlll" oimb•dcznnnn 
staną wypędzeni stamtąd. Nie VY-yrz.ek W ,i;; JHll Hll t;; n; 
ną sii: oni nigdy dobrowolnie kontroli Achesona 
Taiwanu i występują przeciwko przy
jęciu Chińskiej Republiki Ludowej do WASZYNGTON, 19.I. · Sekretarz 
ONZ. Znamienne j~st, że ~ołowy pod stanu USA - Acheson opublikował 
żegacz wojenny Foster Dulles postano oświadczenie głoszące, że odpo
wlł udaó się w najblfższej przyszłości wiedź nuntstra &praw. zegranlcz
do Japonii, eżeby preys~leszyć opraco nyeh Chińskiej Re~ubllld LUdowaj 

A fita ahulzne powody d-0 n«ipako· 
ju. Gmach za,przecze1t, klametw i W1J 
MtJtów, Jaki usiłuje ibudować ~e 
•woicls. ie~ń. łamie •·if i rozpada. 
pod każdym rzeczowy1n i spokojnym 
pytaniem f)rokuratora. 

!limo tego ok$. Ga.damski prawdy 
ntówić nie ckce. Broni swych zdema
skowanych kłam8t1.0 wykrftami eo
raz bardziej nonsensowymi. 

Ks. Gadomski jest 1.0 ogó/AJ bardzo, 
bardzo subtelny. A w dodatTcu jest.„ 
etłtetą. Na pytanie, dlaczego przecho
tvywal nielegalnie broń, odpowil!da: 

- Bo podobała mi siiD ja.ko cac
ko„. 

Na pytanie zaś, dlaczego dal ban
dytom pistolet dlo. zamordowania 
Waldka, da,je odpowied~, która ewittd 
c:i:y o nair;lębszej chybo. „subtelnol
tti'': 

- Ni9dy nie urnialem ludzicm w 
prośbach odmawiać„. 

Ks. Gculomski - kapelan zbrodni
c.~ej bmidy - p1·zyzt1aje, Z6 swoje 
rachub;; politycznie 01:rieral na, „e'ltle?t 
tu.alnoi wojnie". 

A le na wtanie, co za raohuby bu
do·wał na. te.i ewentualnej wojnie, lcs. 
Gcidornski milczy. 

Milczy, bo trudno mit powiedzieć 
pro,wdę: że dla interesów 11a.atlantyo 
lcich imperialistów, potentatów P'l"t'
·myslu zbrojeniowego, faszystowsk-ich 
siepaczy spod sztandaru Mac Arthu
ra, podżegał clo wojny, kt6ra b'I/ po
ciągnęła śmierć i nęd.-ię milion.owyelt 
mas, że w imię interesów wt·oga ze
W?tę;tnmego i wewnętrzntgo iud11il do 
walki z ust?·ojem Polski Ludowej, na 
mawfo.l do potwornyoh ~brodni mło
docianą bandę swych „ducho1071ck 
porlo1JiRczrnych".„ 

l{s. Gadomski wrac1.1 rui swoje miei 
sce. D!ttgie palce zaceynają z kolei 
ne?·wowo h~lmić po pulpicie lawy o
•k«rżon)1ch: 

Ks. Gacloinski jest nadal :idenerwo 
wany ... 

Ks. Oborski zeznaje ,głosem po 
którym znać dwttdziestnletnilł 'l'UtYnlJ 
a-rnbony. Broni się iv sposób, P• kt6-
rum ~a6 wieloletnie studia nad teo
logią,, fifozofią, logiką, formalną,. Wię 
cei - te sposób, po którym .inać wie 
le wieków jezuickiej kazuistyki i dy-

' plomacji. 
Pomyślmy o alpinUcie, kt6ry wspi 

na się po pionowej, gładkiej ścianie 
skalnej. Jego stopy wykorzystu,ją !ca 
~d11, ?1.ajdrobnieiszy pUnkt oparcW., 
Jego palce wpelzajq .„ .laaidą, cho6by 
niewidoczną szozelinę, jego korpUS 
Hwiesza s~ tam, gdzie wydawalo by 
sil} ie nic ~awisnąć nie może. Ta.k 
ea~o ks. Oborski, starannie tlJ'/lpra,co 
wanq techniką, wspirui trio na piono-
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wpadiiily go n.agie, nięzapr11eczalne 
f4kty. Pnie ł'ię Upaq'cUI, ł!Jfltrwale, 
nie gardząc żadnym ch1wytem„ cho6-
b11 nim b11ro oh11dtt1 - swłazcza. 'IO. 
urtq,cń, ~~ - oplirMtJrtie pczmił
ci zam-01'dowanego. Jego przemówie· 
'1U jut .:budowaM e Młym kuns:s
um, na ;aki 11~6 do1ctot'tl fiwzofii, 
oratora i aktora jednocześnie. 

P1·zewodniczący Sądu ~rządza 
przerwę. Ks. OborBki wraca 'IW ła
wę oskarżonych, bez wzrus11einia wyi 
muje bułkę z wędliną i je, szybko po-
1'W8Z!1.jąc dużymi SZCZ\lktimi ••• 

Pewien etap wi;pi~u1dki sko'hczo-
11,y. Al,ńniBta posila słę. 

(< 

Clt-06 w swej da.remnej 1.1J11pinac1ce I 
po skałach nagich faktów, czepia się 
ks. Oborski punktów najbardz1.ej brit 
dnyck i oślizgłych t1ioraln·i.e, choć 
broni się z upot"czywo~cią jezuity i 
talentem aktora - oczy :zg1·oma4zo
nych na sali sądfJwej widzq bu.łk~ z 
w'jdliną, którą e a/petywm zajada 
!cs·iąclz dziekan bezpośrednfo po s1.vo
im wzru.szafąoy?ii '}Yrzemówienfa. 

SDL 

wanie. sl!Paraty :z;neso traktatu po- - emu En-Lai'a n.li uchwałę. k 
kofowego z Japonią i zniusić naród ja szości Komisji Politycznej ONZ w 
pański do odegrania roll tńlęsa armat 11prawte żasad rozwiązania proble
niego w interesie USA. mu Korei l hmych problemów Da-

Totez - jak stwierdza na zakoi:1cze leklego Wschodu „jest nie do przy
nie dziennik - ćały naród ch.UUki Wi jęcia dla rządu Stanów Zjedńoczo
nien wzmóc czujność i poprteć aktyw· nych". Wywierając jawnie nacisk 
nie propozycje ministra Czou En-Lai'a na satelitów USA, Acheson dodałl 
aby zmusić imperialistów amerykań- „nie wątpię, że. odpowiedź chińska 
skich do przyjęcia tych propozycji w nie będzie również do przyjęela dla 
charakterze podstawy rokowań. narodów zjednoczonych w ogóle". 

Ksi~ża prfle!liti radzą 
nad podniesieniem wynik6w nauczZtnla 

I wychowania młodziety 
KATOWICE, 19. 1. - W Kafowlcach odbyla si~ w dniu 17 bm. konfe

rencja księży prefektów i dyrektorów szkół całego województwa, ua ktd 
ręj omówiono aposob:v dn!sżego podniesienia wyników uauc1.llnła ł WY· 
chowania młodego pokolenia. 

Po reooratach, które zobrazowały za w dyskUBji, w kt6z·ej wypowiedziało 
sady pedagogiki wychowującej m!·o- się wielu ksi~ży prefektów, zabrał ni.. 
dzież w duchu patriotyzmu, solidarna- in. głos ks. Zygmunt C:r,tthowkz z Nie 
ści międzynarodowej mas pracujących, go;uonio, ww: Zawiercie. Omawiając 
idei równouprawnienia narodów i ras, rolę duchowieó.stwa w wychowaniu 
rozpoczęłi si~ dy$kusja. młodzież.y, ks. C:i:echowicz stwierddł, 

że porozmnienie pomiędzy Riądem R. 

Pofęine manifesłacie protestu 
towarzyszyły włoskiemu etapowi podr6ty Eisenhowera 

P. a Episkopatem zapewniło prefektom 
udział w wyrhowan.iu młodzieży. Ana 
lizując zadania duchowieństwa w wy 
chowaniu, ks. Czechowicz oświa.d
czył: „Pokojem będziemy przepajać 
serc& młodzieży"· RZYM 19 1. - Generad: Eisenho-1balkonach i rtawet na dąchach. By

wer od1eclał z Rzymu w piątek rano ła to największa od czasów wojny 
na pokładzie swego samolotu woj-,mobiliza<:łt sil policyjnych w Rzr
skowego „Con5tella1lion". , roie. Po spędzeniu ~tfilkunastu godzm 
Włoskiemu etapowi jego podroży 1 w Luksemburgu Eisenhower ma u

towe.rzyszyły szc;rególnie potężne ma· dać się do Frankfurtu nad Menem 
n:l!festacje protestu. Usi~ując stłumić i dokonać Mnspekoji" T11lrzonii. 
żywiołowy ruch włoskich mas ludo- (C 

Vl'YCh, policja zamordowała. czterech Podczas pobytu w .Rzym.le ~n-
robotnlków. Przeszło 50 osob zosta· hower odbył roZ1'ru>wy z c7,lonlrnmi 
ło rannych podczas brutalnej int.er- rządu i genera.l'ami włoskimi. 
wencji policyjnej. 

Po dyskusji uczestnicy konferencji 
uchwnlil'. rezolucję, w której n1. in. 
czytam:y: 

Przejazd Eisenhmvera 1 ~-kilorne· 
trową trasą od hotelu do lotniska 
odbył się wśród nadzWyc:7.ajnych 
środków oatroctności. Tysiące uzbro
jonych policjantów stczegło każdej 
bramy. Patrole pclicyjne stały na 
skrzyżowaniach wszystkich ulic, na 

„My, księża katecheci oraz kierow
nicy i dyrektorzy szkół wojew6dztwa 
katowickiego, doceniając ważność roli 
szkoły w Pol5ce I.udowej '- będ;.:iemy 
pracować nad wyl'obieniem w młodzie 
i:y v.riary w to, że pokój zapanuje M 
świecie gdy o niego będziemy walczy' 
i pracować dla niego, kiedy jasno wska 
iemy cele polityki imperit.lir.:tyczn<.>j 

Protesty robotników Berlino niosącej ludzkości śmierć i zagładę. 
przeciw ZOPOWiedzianeltlU Zwracamy się do dostojnego Epi8ko 

Przybycl·u gen. E'senhoul-"rn patu o spowodowanie :zlikwidowania 
ft ~e u obecnego stanu tym.czasowości stano-

BERLIN, 19.I. Robotnicy Berlina, wisk; kościelnych i spowodow:mie za· 
zrzęszen1 w wolnych n•em;ecldch mianowania stalych ordynariatów bi-

ptognOZO pogody ~iązkacll zaW<Jdo-vvych (FDGB), skupich i probostw, co niewątpliwie 
zorganize>wali wielki wiec protesta- przyczyni się do stAbilizacji stosunków 

Zachmurzenie na ogół duże, miej- i przyjaznej współpracy między Pań-
d t i de cyjny ptzeciwko zapow'cdzianemn stwem i· Ko•~i'ołem dl,a dobra n~rod11 

scanii dtobne opa Y w pos ac - przybyciu gen. Eisenhowera do rzą.- "' y- a 

szczu mżawki lub śniegu, nocą i chodn.ich s1Jref aerlina. polskiego i utrwalenia światowego po 
rankiem lokalne mgły lub zamgle- koju. 
nia Temperatura minimalna od mi Uczestnicy w1eeu wyrazn; zdecy- Zdając sobie sprawę z waino§ci rea-
nu~ 2 st. na wschodzie do plus 3 dCYWany protest przeciwko remlllta-1 lizacji Planu 6-letniego, wpajać będzie 
st. na zachodzie, temperatura ma- . ryzacji Niemiec_ zachodnich i agre- my w młodzież umiłowanie pracy i 
ksymalna od 1 1t. do 5 st. Wiatry sywnym planom podżegaczy wojen- zrozumienie konieczności zespolenia 
1iłabe lub umiatkowane na połud- j nych oraz przec!wk<' odr.zucen·iu . sił całego ludu polskiego w pracy nad 
nlowyrrt zachodzie, dość silne i po- przez Adenl;luera PQlkojowych pro- 1 rozbudowl\ gospodarczą naszej Qjczy-
rywiste z kierunków zachodnich. pozyeJł premiera NRD Grotewohla. zny. 

0<1i:iow1cci:l m!n1stu spraw u1rentc11-
nych Chin Ludowyeh. Czeu En-Lal"a na 
noti: Poutyczuei Komisji ONZ :zaW1era
jącą propozycje „trzecl1" w sprawie za
Wie!.Wnla bl'onl na K<>~l. w l!POllób l•· 
my formułu'e niezbędne warrunki ni• 
tylko zaprzestania oania, lecz co naJw.11ł 
nte,sze ~ iatotne - daje mMLl.woj6 po
koJ<>-.o ure«utowanłA problemu lt-0re• 
msktego obok tnnycl1 problemów dnl ... 
k<l'Wl!lchodnicb, związanych z zachowa
niem pok(ljtl w Azji. 

Wrun.Uilh le ~I\ ę 110 w;tcteolw:L 
punktów: 

1) Wycotanłe wojsl< AS~ s Korei. 
w celu da.n.la możliwoiói nuiodowi la>
reańsl!:ternu rozwJ.ą.za:nda ws.zyatklch awo-
1Ch spraw wewnętt7Jnyćh, 

2) WYCOfant„ •merykłlńsldch Wl>jft ł 
Formozy. 

2) określenie statutu prawnego Chin 
Ludowych wobec ONZ, aby sprawy te 
rozpatrzyła konferencja 7 państw tj. ł 
niocarstw ora:i: rndłl 1 Egiptu. 

PowytBZe pun!<t~· fMiadczą, li Ch!nY, 
Ludo·we pragną. utrzymać i zabezpieczy6 
poJ{ój w Azji, podczas gdy propozycja 
„tnech" ma j<:dynie na celu wytargo
Wante cllwl!owego rozejmu, któ!-)' P<*WO 
\\łby Amerykanom zebrać &iły do dalue.t 
agresji. 

W ostatnlm numerze tygocinikĄ Us• 
news Al\d World Repo1·t zn;>.jdujemy ZU• 
Pt!ln!e 11iedwumacme !nłormacje o „pra 
wach" amerykai\skiej akcjl przeciwko 
Chlliom Ludowym. PrzeWiduje sttt m. in. 
warnotooie pomocy dla CEa:l'lg KaJ·&r.eka 
oraz zorganlzo;yanie n:i wielką skalę dy
wersyjnej akcji przeciwko władzy ludo
wej. Kilka dni temu w Waaz:rn1ton.\e zu
pclnte ofiej.altlie dy8kutowan<> sp1"&W'1t 
tZw. strateglcznego bombardowania Man 
dturti. Czyt w tych wa.runkach Ch!J\.slct 
Rzq<1 Ludowy, oapowiedzla!ny za bezpie
cze1'lstwo swego narodu, może wierzyć w 
pokojO\*/e intencje U.SA? Tym bardzleJ, 
te o tyeh intencjach „pokojowych"' 
świadczy najlepiej rem!Utairyzacja Japo
n.U, którą Mac ArthU!!' prr.eprowedt:a -
wzmożonym temp1e. 

W tych wuunka<ih nie apos6b dziś m6 
wić o rozwiązaniu problemu klOreańslcte
go przez .,zaprzestanie og>n!a••. Sprawa 
Korei l!Wlązana Jest l. wszystkilni inny
mi problornam.1 daiek~-schodn.lml m • .!ft. 
ze sprawą Formo2;;r, remJUta.ryZ111cJll Ja• 
ponll itd„ krótko mówl.ąc z cal.okSztał
tem plrunów agresji amerykańskiaj w 
Azji. Pookreślić n.alety, że w spn1wte 
Fomozy pomiędzy USA i w. Brytant• 
lstnleją poważne rozbteznośc.l zdftń. I tllk 
np. deltl9racja ostatniej konfetencejl bry 
tl·Jskle.j wspólnoty lńte<Mtłlów ~llwiera 
znua11kę o zai;tosowaniu istnieJ~cycb l)(>
roourniefl międzynarodowych tj, dekla· 
racjd ka1rllklei oraz umowy poczdam• 
sideJ, Fm'lń~ jest nieodłączną cięłot• 
Chin i <10 do tego, że wojska ameryl~ań· 
skle okupują ją be:i:prawnit, nie mme 
być llaid•nej d;y'llktl&ji, 

WJ~z!! jeueze ro:i:bieżl'IO~ z4QI\ !at
niej~ w sprawie dopusp.czenia przed.Ilf.a· 
Wic1~ll Chitt Ludowych do ON.Z. Prern!u 
Ind!! oAwiadc-~ył parę dhl temu, il „Clił· 
ny są trwatą Mtęg:i i fakt ten l)OWIJUen 
być żadnej dyskusji. 

Oc~ywiścJe upór Amerykanów, JU~ 
nie chcą uznać jstniejącego stanu ?ZO• 
czy j~t w tym Wypadku jawnym nctl• 
senscam. Tnidno bowiem zgod2:!ć &ie, by 
4il<J-ml!lonowy naród nie by! reprezen· 
tow2ny w tonie. światowej organtucjS, 
tak sa?no zresT.tą jak t1·uctno zgOOztć si,, 
aby rir.ąd ChJn Lndowycb n:e brat udzia
łu w decyzjach dotyc.zących l::vwotnyeh 
<J?raw AZJ!. 

N-0ta mlinl&tra Czou En-La.i'a tąda wi'° 
Jedynie prawnego sfonnulowanta stanu, 
kt61·y l.!ltnleje n1ezanr:cczalll.le ~ bo 
Wtiłqdu na to, czy Stany Z.le<Uloczone 
wyrażają sprzeciw, c:r.;y z;:odę. Słuszne 
st-anowfsko Ghln Ludowycn maJduje po
parcie ltłlró\Vl\o u narOdów .Altjł, j u J 
całej postępowej oPkllli łw1a ta. 

z. „ 



łtOMAN_ .lEZIORSKl, przotlujący kamie
llJa.rz Jl4lejskiego Przedsiębiorstwa Wodo• 

clągowo - Kanalizacyjnego. 

l>ACAŁOWSKJ, maszynista zwyclęside• 
10 ·parowozu, który przejechał 120.000 km 

. bez płukania k«>tła j remontu. 

IANINA STARCZEWSKA, niedawno Jesz
cze robotn:lca, dziś - dobrze wywiązujący 
llę z.e swych 1>bowiązków dyrekt1>r z. P. 

Weł, Im. Reym1>nta. 

LUDZIE ŁODZI 
Łódź 1945 r. to pozostałości kapitalistycznej gospodarki ł okupacji hitlerowskiej. Zde

wastowane fabryki, ciemne i ponure domy mieszkalne, ludzie zmęczeni walką o byt. 
Jakże inną ta Łódź jest dzisiaj. Państwo Ludowe i przodująca w nim klasa robotni

cza zmieniły ponury polski Manchester w radosną stolicę polskiego włókniarza. Rosną no
woczesne dzielnice mieszkaniowe, przedszkola, żłobki, zieleńce, domy kultury i boiska 
sportowe. Podnosi się z dnia na dzień stopa życiowa ludzi pracy. Wzmaga się świadomość 
-:elu, do którego dążymy, wzmagają się wysilk i robotników, budujących nowe, lepsze jutro. 

I to właśnie jest zasługą łódzkiego robotnika, tkacza, murarza, kolejarza i prządki. 
Największy jednak wkład dali ci, którzy noszą zaszczytne miano przodowników pracy. 
Oto niektórzy z nich: 

STAMlDO ZYGMUNT, przodujący Pr&• 
c«>wnik drogowy MleJsklch Zakładów 

Komunikacyjnych · 

ALEKSANDER KOWALSKI - przędzar7. 
z ZPB Im. Marchlewskiego, Zdobywca jed 
nej z pierwszych nagród w konkursie dob-

rego przykręcania, 

HELENA CZEKANOWSKA, przeglądaCJlka 
z Zakładów Dziewiarskich Im. Wojska 

Polskiego, C H A J T - pierwszy korablł!'lnilmwiec 
wśzód &tarszych robo1m.lk.ów 1 wśród pa• 
llM:ZY - palacz zpwe1. im. Wiosny Lud&w, 

ZYGl\IUNT LALEK, zna.ny przodownllt 

FELIKS SYGULSKI - przodOwnik z MleJ 
11ldego Przedsięblo!r'Stwa Wodociągowo• 

Kanal!!zacyjnego, 

MIRKA TOMASZEWSKA - przodownica 
l pionierka ruchu ko:rabielnikowców z 
ł.ódzklch Zald. Pn:emysłu Odzi.eźowego. 

pracy z Zaklad6w Meeba.nicznych imienia WOJCIECH BALCERZAK, ZllADY tkactl 
Strzelczyka., • ZPB Im. Okrzei, plerws1!Y zargan1zował IMIELA ANTONI - przod.uJący depe-

zesp6ł najwy~j Ja.kMCi. Dowtec • Urzędu Telegil'a.KC2lllego wyra• 
blający 165'/• normy. 

MARCINIAK JAN - murarz, który p .... 
·wadząc „trójkę mui=ską" uparcte w,-1* 

bla wciąż bllisko 200'/o normy. 

BOLESŁAW KA.JCA - maszyn.Ista SWP' 
cięskiego parowoz!l, na Ittó.rym p~J• 
chał 120 km bez płukania kotła I remonłiił 

JOZEFA Sill-IOWA - wielokrotna przoo 
downica pracy, obecnie przewodnicz~ 
Rady ZaikladoweJ w Z. P. B, im • .Amlfł 

Ludowej. 

JANINA IRCHA, przodująca tkaczka z 
Zakładów Przemysłu Jedwabnlczo-Galan. 

teryjnego Ł6dź•Poludnle. 
KAZIMIERZ ZIMNY, ta.kłe z 

Im. Strzelczyka. 
Zaklad6w ZYGMUNT AMBROZIAK, JeSIWZI! Jeden 

z przodujących metalowców z Zakładów 
· Mechanicmych im. strzelczyka. 

MARIA TRAWIRSKA - Wielokrotna !>199 
downica, jedna z najlepszych Umczelt 

W ZPB im. Stalina 
.JAN OTTO - dziewiarz z zakl Przem. . 
Dziewla.rsk!ego tm. .WoJ&ka Polskiego. 

JOZEFA SZEWCZYKOWA - doświa4ezo
Zesp6ł mlod2lletowy BRZEZIRSKIE.J • ZPB Im. Mareblewskłero Pl"ZJ' omawłantu na tka.czka t wielokrotna PTZDl'lownlca 

trudności pÓWStających w pracy. pr&C1' a ZPB Im. Stałlna. 
Wł)S()l.()WSXI ROMAN 21 ZPB Im. Dzlertyilsklego wraz z.e swym zespołem nie ~ 

Jut l!ldobyWa.Jącym mia.no przndującego. 
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Przen1ówienie przewodniczqcego Rady Narodowej miasta lodzi - Mariana Minoro 
(Doko11czeni.e ze !rtr. 1) DLA ZDROWIA LUDNOSCI wę w przygotowaniu przyszłych kadr WmCE.J TOWARÓW - o stworzenie łód3kiej klasie robot-

• . . . Bardzo poważne osiągnięcia posiada naukowych przez szkolnictwo średnic W k 1950 . d . d 1 niczej odpowiednich warunków ytu. 
nyeh .faszystow t1~owsk1ch i prawicy również Służba Zdrowia na odcinku ogólnokształcące. ro 11 

. • Wl oczny Jest a szy Rok ubiegły był rokiem. przygoto-
socjah&tycmej, św1adc.zą ~obitn!e o walki z gruźlicą - tą chore>bą ustro~ Utworzenie 22 osólnokształcących wzrost spoży~ia artykułów k.onsum- wawciyni do teUl,inwestycji. Obecnie 
~rdckzowym6 chwytam1:1 ai~ kazdego ju kapitalistycznego. w porównaniu 11zkół licealnych dało młodzieży robot ~yjnyoh. si;zyei~3 mleka w~tosło 1~ jest na ukończ"niu 2 :i:biomik czystej 
sro . a, .kt ry p_;owadziłh'r do utrzy- do okresu przedwojennego ilość porad niczej możność uzy:>kania średniego proc„ .ma a 0 ~roc„ eu ru 

0
. wody, w:ytyci:ona trasa rui·ociągu, do 

marua się przy zyciu kapitalizmu. ni, łóżek szpitalnych :ianatoryjnych wykształcenia. W roku ubiegłym o- pWroc,, ~1k~sa i tłustzc„u 0 18
t proc. itd: konano ponad 200 wierceń, na ukoń-

ll ś ; t K Ob · • p • ' t ł .< • d tw d · ł ' · llOO wyru u wzros u masy owarowei . . . 32 od w.a owy ongres roncow o szeroko rozbudowano akcję prewen- uyma o .w1a ee OJrza osc1 , . 1 . 1 • k h dl czeruu są wiercenia zaczerp w -
koju w Warszawie stał się doniosłym toryjną. maturzystów. 1319 uczniów otrzymuje oiazh rozwoi~ 5 eci P acowe an ?· nych. Zdawać by się mogło, że nie ma 
etapem walki całej postępowej ludz- Zastosowano szczepienia doustne u stypendia w sumie półtora miliona i"'~c 'ś ~astąpiła poprawa zaopatrxema trudności. Na wszystkich odcink>ich 
kości o utrwalenie pokoju na całym nowonarodzonych dzieci które nie by złotych. u ..;

0 
ci. ó . d d . . 1949 nas11ego budownictwa będłl trudności, 

świecie. Narody 80 krajów poniosły ły dokonywane prawie ~upełnie przed Dożywianie dzieci w szkołach zupeł ku wpor la;i.i!l 
0 ~ru ~a h ~o- trzeba tylko dojrzeć te trudności, ła

swoim ludom słowa Manifestu że „Na wojną. W roku 1950 nasza Służba nie nie praktykowane przed woJ·na co'wek:nhoe adlsiedc tu~~o eczgruony7o5 pproa- mać je, a nakreślone plany pot;;aiimy 
kó · · · k k ' 4 i d b - an u e aiiczne o, o c. k , 

e.,~„ J się nie cze a - po o, s ę z o Y Zdrowia na tym odclnk';I przyątąpiła stało 1ię.w ?ltr~sie po wyzwoleniu jed Największym niedociągnięolem nasze- wy onac. 
· • . ?o powazeehnych szczepień, obejmu:- ną z naJwaznleJszych. form pomocy go handlu uspołeozi1ionego jest w dal JESTESMY s,;c:z~śLIWll'M 

. Walka o pokoJ w naszych cz~sach Jąc 77 proc. nowonarQdzony~h dzieci. pa~t.wa. Akcją tą obJętych jest 68:747 szym ciągu to, iż nie potrafi on ope~ ' POKOLENIEM 
3est walką o zachowanie przy zyciu W. wyniku tej .r.i:eroko. zakroJonej wal dz1ec1. Akcją wcza!6w letnich ()bJęto rować szeroldm wachlarzem asorty-
dzieąiątków milionów ludzi pracy, o k1 z gruźlicą umieralność na tę choro· w roku ubiegłym 47.145 dzieci. Szko- mentowym i nie wykorzystuje pro- W tej pokojowej i twórczej pracy 
zachowanie wielowiekowych osiągnięć bę wynoszęc:a na 10 tysi@t)y mieazkań- ła polska wychowuje młodzież w du- dukcji drobnej wytwórczości że nie i walki o socjaliun wyrastają kadry -
kultury i sztuki o przyszłość pracują- cow w roku 1938 - 17, a w roku 1943 chu patriotyzmu i proletariackiego in~ doprowadził jeszcze do prawldłowego robotnicy 11tają 11ię przodownikami, 
cej ludzkości. - 50, zmniejszyła sit do tli w roku ternacjonalizmu, w duchu pogłębiania cyklu obrotowego towarow. kierownikami. Inżynierowie i techni-

Dlatego też :Pokój zwycięży woj- 1950. W trosce o zdre>wie1 młodzieży międzynarodowej solidarności klasy ro K 'k t p , tli ł K mi ł' Pl cy męźniejfł i harti.1ją swoją wolę wy-
nf{l"I '' objtto opieki\ lekarską szkoły i przed botniczej wszystkich krajów, będzie n o~uru G ~111 1loweJ 

0 
kil ni~ konania zadań, jakie pned nimi sta-

Masy tracuJ'"ee Polski w pierwszym szkoła. Wszystkie azk~ Śl'ednle po· wzmacniała przyjaźń między narada- Nowad a ospPol arezGoego odo wy ona wia Partia i Ojczyzna. „ · d j l 1 k hi...t . . d 1.. j' 1 d . ł aro owego anu sp arczego na J , 'li k 1 
roku 6~ etnie"o Planu gospodarczeao s1a a ą persono e a o- e:;•eme~ m1 emon;tac l u oweJ, a 'l'.W aszcza r k 1950 d . t l •. k h estesmy tym szczęs wym po o e-"' „ kt6reg zadani~ j t ni „ . " Z . , . R d . k' o po aJe wzros p acowe an . . . . Stal' 
willŻąc awoje siły z siłami światowe- o ~m. es czuwa. e na„ pr~yJazn ze w.iąuiem a ziec ~· dlu uspołecznionego w detalu o 36 ruem, ze zyJei;ny w epoce . ma, w 
go ruchu obrońców pokoju _ wkro- stanem zdrowotnym ł!lłodziezy oraz ktoremu zawdzięczamy wyzwol!ime ż rt „ dulcj' łu epoce budowruotwa koml.łruzmu przez 
czyły na drag~ budownictwa podstaw dopilnowania i przestrzegania higieny społeczne i narodowe i wszystkie O• P1:0~ki e wl ,os~ I?ro c ~ przełmy~25 narody Związku Radzieckiego, w epo· 
socjalizmu wykonując • z nadwyżką wśród młodzieiy. Obok tego szkoły siągnięcia w dziedzinie odbudowy i wie ego. sre rue~o .osiągn_ ad ce pełnego zwycięstwa mas pracują
zadania p~ństwowe w dziedzinie pro- podstawowe i rrzedszkola posiadają rozbudowy naszego życia ekonomicz- proct poziomu tymprze d. o~nnego._ uane cych nad kapitalizmem i dlatego tei, 
dukcJ'i włókienniczeJ' energii elek własny persone higienistek. Stan ,:dro nego i kulturalnego. stpr~ ocz~me. Vf 0 umennkcl~ ku- jak w orędziu noworocznym mówił 

, - tn j h 1 „_ ś . · ruią rowmez poprawę waru ow o p d t RP B 1 ł Bi t· 
trycmej wydobycia węgla kamienne- wo y na szerszye maą UUł•Q c1 ną- 1 eh l ta h rezy en o es aw eru . 
gQ, 

15
taii, produkcji walcówki i pro- szego ~aju, roZ?"6J i kierunek pr~- BUDUJEMY NOWE DOMY muna ny w mas 

0 
• • ,,Każdy Pol!11t powinien. :i:dawać so~ 

dukcji i·olnej. cy służi by lz?rowod1a Btyą nhajśeiśledjnipoW1hą Nasze osiągnięcia w dziedzinie bu- WODA DLA LODZI b1e spra':"'łę, ze swą. chi~zre~ną pracll 
zane . za eme e zasa czyc downict.wa w roku 1950 w raźnie już . . . . . tworzy s1 ę, potęgę 1 . sto~1ę n.aszego 

PRACA I TROSKA o CZŁOWIEKA prz~mtan go:'Podarczyc~ i społeeznyeh zarysewały perspektywę reionstrukoji ~a]'.~1ększą w kr~JU inwestyclą z na;od~. Utrwalamy .mezawisłośc. Pol• 
Jakie nastąpią w ()kresie Pllmu 6-let- i ro:i:budowy mia ta Staro ni j kie 

0 
dziedziny goi;;podarW, komunalne1, to ski, jeJ autorytet, jeJ maczenle i sia-

Ogólna produkcja przemysłu łódz- nego. ·eai i zk ni 1 
· d 1 es. l' - budowa rurociągu Ł6dź_,.;pilica. U- cunek wśród innych narodów. 

kiego w roku 1950 osiągn~a po21iom Podstawowym zadaniem służby zdro si 1t m e\ a 0'd:t na. aje boc1a ~rr chwała Prezydium Rządu z dnia 23 Budujemy swym dzisiejszym wyslł
blis~o trzykrotnie wyższy w porów- wia w Polsce Ludowej jest służyć ma- ~byk ci}:;':i

1
terSt e~c{- ałuc ~l· grudnia 1950 roku - przyśpiesza ter- kiem lepszą przyszłość naszego poko

naniu do 1938 roku. Obecny stan za- som ludności pracującej, walczyć o ł 0 1d i al aro'j1e li i~~ !J0W~ a min uk(lńo21enia tej wielkiej budowy lenia i pokolenia naszych dzieci. Pa
trudnienia jest dwukrotnie wyższy od wysokl J>oziom zdrowotny 1 najlepsze Ja Mow\1 z ekr;tc• m. d~ta sie ~e dim. o 1 rok i ustala termin doprowadze- miętajmy o tym codziennie, nieustan
stanu w roku 1938 i wynosi 317.000 o- warunki sanltarno~higieniozne aby za ·. arc hik ego, g e poza ł; ;w nia wody do Łodzi nowowybudowa- nie i nie szczędźmy sił aby zapew
sób, w tym pona~ 50 proc. s~anowią pewnić wykonanie planów pr\")().ukeyj ruc~~kó 0 1°?"11dt()~ocz;;,toW u 0

: nym rurociągiem na połowę 1954 ro- nić naszej Polsce Ludo~ej najpełniei• 
ltobiety, które osiągają wysokie wy- nych w fabryce. Lekarz na r6wnl z ro '''.k omł w n ~. 'i:i Y~ 1 0 ku. szy rozkwit jej kultury, jej sił i bo
niki produkcyjne, tysiące z nich stało botnikiem powinien brać odpowie- ~du ca Jroc~n~L ~248 ~obc mi zosk a J° Okazana przez Rząd pomoc w znkre gactw, aby zbudować jej wapanialsze 
:Ilf przodownicami pracy, setki objęły dzh::lność za realizację gigantycuego hne 0 ~ysuclt d u: k 1;~9 a - sie rozbudowy podstawowych urtą- jutro, aby przez wzrost jej sił i zdo· 
kierownicze stanowi:ika w przemyśle, Planu tl-letniego. nyc •5~g w 0 p u 0 ro u k wy dzeń komunalnych i sanitarnych, jellt I byczy twórczych wzmóc zwycięstwo 
handlu, administracji, służbie zdrowia Zorganizowane przez Akademię Me- ?-0~ b p:oc. ni oważ!1ym 6 su . cerem świadectwem głębokiej troski Pol- idei postępowych ludzkości, utrwalić 
i ukolnictwie. dyczn11 Kliniki Chorób Zawodowych ~~~ed.I°7 uns.::k~:w~~~na R1~:o:~: skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej pokój i braterstwo między narodami". 

żołd~ey Mac Arthur!l bezlitośni!! oraz .udział ak~wny profes~ey tej ~· szczu w któ m zamieszka 250 rodzin. 
mordu1ą bezbronne ~O'b1ety i dzieci, czelni. w org~ruzQwaniu słu:i;hY: 11aru- Dzi~łalnośI" Prezydium Rady Nara- G:... ~ 11 2 d ł ł 
nato~iast nasie Pan.stwo Ludowe, tarneJ ~ą dobitnym dowode~, ze wy- dowej w d:i:iedzinie mieszkalnictwa ~ U g ft r ( 
PartiQ i R.Jąd roztaczają troskliwą o- chowanie nowych kadr '1uzby zdro~ nie ograniczała się tylko do nowego ł ł 
piekę nad matką i dzieckiem. Pod O• wla jeat rQ~iązywane prawidłowo. budowitlctwa, li obejmowała szerokim I inlełnoblałe syplalnle w iłobku przy ul. warn2fu: yka 
pieką 35 Poi·adni.P~~stawało w roku. NAUKA 

1 
WYCHOWANIE zasttglem. kon~erwaej~ i remonty :nie w 6 rocznicę o~obodzenta Ło. dzi. • 2 do 3 lat. Są tu kom:fuT'lnwo urzą-

1950 - .44.356 dzieci do lat 3, w tym ruchomości. W ramach tej akcji prze- odbyło się pr~y ul. W&rneń- dzorne: łazien'ka z irozhieralnią, na-
l~.189 ruemowlą~ Po4 opieką Porad- W NOWYM DUCHU prowadzono całkowitą przebudowę u- czyka 5 uroczyste otwarcie no stępnie sy;p!alnia i bawialnia wypo-
ru Ochrony .Ma~1e>ro/na.twa i Zdrowia Rosn• now• kadry robotnio21ej in- lacy Abrs.1mo<J1Ti1lri!,egQ lŁ Kamiennąj,, u- wowybuctowaneg.o :ilobka. sażona_ w naj~itsze .:r,abawkl. 
Dzi:ecka znaJdUJe się 90 proc. kobiet tellgencji w naszych szkołach i wyż- zbrajaj~c domy w niezl:)ędne urządze- Jest to pierwszy rcjoMwy ź<ło•bek Dalej mamy jadai!lifi, gdzie przy 
d~zarnych. szych ·uczelntach. W nowym roku nia sanitarne i gospodarcze. Akcją re- robotniczych Chojen, g<lzie maJtki n:irz;Lutkich stod.Lcz.l<:ach 1 na wygo<l-

W 52 żłobkach w roku 1950 znala- szkomym WYdano ponad 100 ,;upełnie montów objęto w 1950 roku ogó-łem mieszkające daleko od miejiica pra- nych ~~sclkach dzieci spożywać 
tio troskliwą opiekę około 4.000 diie- nowych pozycji pi>dręcznikowych dla 1.200 domów, zamieszkałych przez cy będą mogły 1Zostawić !łWOje rui)· będą posillki. 
eL ~obek bolatka przy zakładaeh szkół podstawov.'Yeh i stopnia. lic~l- 80.000 mieszkafteów. Poza tym przepro młod$7..e poeiechy. Tuż obok ma.jduje si~ obieralnia 
im. Harnama 01·az będący na ukoń- nego. Wydąno nowe programy dla wadzono remonty w 21lł nzkołach i W części oflcjalnej V)twarda na i kuchnia. I piętro prn;eznaczonc jest 
cieniu żłobek dla dzieci koklusze- wszystkich pnedmiotów i klas i;iko- przedszkolach oraz w 19 szpitalach. W iktórą prayibyli ;rabotm.ky _ budow- dla najmłodszych od kilku tygodni 
wyeh - są pierwszymi tego rodzaju ły ogólnokształcącej, dla liceów peda roku bieżącym prace remontowe pre ndczowie żłobka oraz przy&zli mali do 2 lat. Mamy tu świetnie urządzo 
instytucjmni zdrowia zorganizowany- gogicznych i przedszkoli. wadzone bedą równiei llZer<ikim fron ną pralnię, prasowalnię - dalej ku· 

i 
ł b l k -'· w l -'· h t Ml · ki• n.. ed · b. R bYWalcy z mamusiami, zabrali głos m pr:i:ez s uż ę e ar.,,..ą. tyo l S&l\ooła nasza rozpocz~a wyc owy- erq, . eJ~ ie pl się lOr~two e- pt'l7..eds.tawlclele PRN ob, Ml•k>ołaj- chindę mlecz.ną, sypialnie dla nie-

dniaeh nastąpiło otwarcie największe- wać świadomych obyw11teli Polski Lu montllw~ musi jednakźe podnieść ja- mowląt, sale racJJków, gdzie obolt 
go w Polsce Ośrodka Szkolenia Pie- dawej, świadomych budownfozych ao- kość remontów i obnliyć koszta wła- .~~k~~~:;;:::r~~!0~~J!t~!;.,~ łóżeik majd'Q.ją 1ię kojce, w których 
l~gniarek Dziecięcych. Dzięki nowym cjallzmu. sne przedsiębiorstwa. i dzieci stawiać będą pierwsze kr'Jki. 
kadrom wykształconym pod wzgl<idem Ł6dł: 1 całll kon.ekwenejQ r..muje R1;1zszerzaj\CY sit systematycznie za ciel ~Ł ob. Lol'enoowa. Następne Na końcu majdają alę łaźnia l izo
fachowym, ~ziemy mogli uruchomić powuechnojó nauczama. Z s&etokiej kres remontów wydatnie podnosi wa- ~rown1ik: Wydziału ~owia dir. latka. Opuszczając gmaoh widzimy 
nowe placówki opieki nad matk• i sieol 1ik6ł pod1tawowych korzy1ta o- runld bytowe klaay robotnlcmej. Co- olewjo.a dOlko:nał otwa a tłobka. w.ttędlzle uśmiechnięte pielęgniarki. 
d:aieckiem, zmniejszając śmiertelnojć koło 58.000 d:&ieci, tj. pełny J>roe:ent raz sr:erzej rozwija lit budownict1 •o i:labek pomieści 'll~<lło BO d.2lleci. Na pewno cJ1ne szyblto rdobędą 1ere1l 
w*ód dzieci, która wynosiła w okre- młodzi~y podlegającej obowhp;kowi kulturalne, polepsza alt ochrona i:drcl K > :'.ty budo.WY i wyposażenia wy· dzieci i zaufanle matek, któr8 bedlł 
eł• przedwojennym 17,5 proc„ a w ro- szkolnemu. wia, nieu11tannie rozwija si~ hancl 'l . n')s,~ą pirzes121lo 47 milionów :U. Par- mogły teraz spokojnie pracowaó 
ku 1949 - 10,1 proc. W toku 1950 011iąłnltto dutą pop1·a socjalistyczny. lt:r przez.naczony jest dla dzieci od prr,y krosnach. (Sz) 

\.. 
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Bohaterowie „Zwycięstwa" w Łodzi 
Pociąg z Elbląga wtoczył się :iiowoli W i.uiięniu redakcji Dziennika Łóq:z stanęli przed fabryką. Potem cieka

na peron dwor,ca k?liskiego, Na jed- kiego wita budowniczych wsi s1>cjaH- wość ka:z~ła ząppmnieć o w~aystkim. 
nym z w&gonów widnieje transparent: stycznej red. Orłowskii ~ „Fak't, li:e W Jn.ilczeniu p;·z;ephodzili człoflkowię 
„CMo~i -:- członkowię spółdziel:p.i pro jesteśeie gośćmi Łodzi zawdzięczacie spółd:aiel1:1i przez pierwsze sale produk 
dukcypeJ „Zwycięstwo" (PQW. El~ sobie samym. bo wasze zwycięstwo na cyjne ZPB im. Dubois w przędzalni. 
bląg~ Ja~ą w gościnę do wielkiej rQ- drod~e kolektywizacji wsi sprawiło, Tt\ i ówdzie zatrzymywali się, obser· 
b~tn1cze3 Łodzi i redakcji „Dziennika że Łódź zapragnęła gościć was w swo- wująo szybkoś~ i dokład~ość yracy 
Łódzkiego". ich murach. Życzymy wam przyjęm- mas~yn, sprawnie poruszaJ!iCe Się :rę-

W. otwartych drzwiach ukazują się negg pobytu w nąszy111 mieście". ce robotnic i bielejące pasma bawełny. j 
n31s1 starzy znajomi: Pietrzakowie z - Wizyta nasza w Łodzi .i est. nagro • Kiedy 3· ednak obse,.,"UJ·ąc przebieg 1'. 

coreczką Danusi&, a za nimi inni bo- d d ł • ., 
baterowie sztuki Warmii1skieao. . ą, 11ll. paszą pracę -;- J?0W!e zia a w produkcji przędzy doszli do krochm.a ' 

"' 1m1enn~ chlop6w-społdz1elcow Anto·· l;irki, z ktorej równiutkie, cienkie nit , 
Janusz Warmiński wręc;iąją<; Pie- nlna. Pietrza~~wa, Wizyta ~ P.f~yczy-: ki nawijają się na szpulki - przy

tnakowej bukiet kwiatów wita !:JoŚci ni s~ę do ścislejszego powiązania ws1 stanęli i zaczęli sobie przypominać 
w imieniu Teatru Nowegoi „Wasz z rm~tęm. kolejność etap6w produkcji i maszyn, 
przyjazd jest dowodem coraz silniej- Miłych gości uwozi po chwili auto- które widzieli µrzed tym. 
seych więzów łączących wieś z mia- kar. Po śniadaniu udają się na wę-
stem, jest świadectwem nowej treści dr6wkę po mie~cię. Zaledwie kllku z Najw~ększe j~nak zainteresowanie 
w socjalistycznej kulturze. Cieszymy nich było w Łodzi, _ „A przecież na wzbu~ziła tkalnia. Zwłaszcza te sale, 
się, że będziemy was gościć w robot- nasze opowieści 0 Łodzi czeka cała w kt~ryoh przy noVl'.y:~h autom~.W~:r;
niozej Łodzi". wieś _ mówi Piętrzakowa, Musimy nyeh krosnach pobk~eJ Prod~c31, 3ed 

im duża opowiędzieć". na tkaczka esy tkacz obsługu1e 32 ma 

Wczoral. I Przedwczorai·" w czasie ~rótk~ej wycie~~i nasi go 
li ście zapoznaJą :uę popiezntę z qtla-

W Teatrze Powszechnvm st~m, Oglądają z~!l;ła~y im. M~rchlew 
. # sk1ego, ;i:achwyca3ą się nowym1 doma 

W dinl<u 20 bm. Państvrowy TeBJtr J>ow· uli w dzielnicach robotniczych, pod~i
m:eoooy wysta'Ylo'lia ]!!r001,liJerę sztultli A, Ma· wiąją wystawy wielkich sklepów, za 
1.!sz.ewsJ\.Lego „ WcZQraJ l przedwcwraj'" pełnionych matęriałall\i i obuwlelll, Pfl 

Aik1ej.a aztU!lti 'f>t>C~' sJ.ę w WM'Sz:awle 11 trzą z radością na gmachy wyżseych 
llata•ch 1S42, 19·15, 1946 1 1949. uczelni, w kt6rych uczą się synowie 

OP.siadę a:ktomską szttlll;;J staino.Wią: robotników i chłopów, cieszą się z bu 
Jadwliga Andrzejewsl<:e., Irena Buraw· dowy Teatru Narodowego. Co chwila 

lik.n, Natalia Szymań.s'.lrn, H~ Frą· padają pytania, w ktaryc\l goście wy
C2leik, Antolilli Fuzaikowsk.i, Zj)ign~ew Ja· rażają zainteresowanie roZ\vojem na
błoński Mieczysław PLO<\a'ko.w~ . Euge' szego miasta i przemysłu. 
n.ious.z Raws<kl , Mafliąin Wojt>C2a\t, ,JefZY 
Woźm.iak, Leop-01d ZbtLCkd. * ** 

szyny. 

- Popatrzcie, sala pus4 prawie i 
wydaje się, że maszyny same pracują 
- zauważył Zajączkowski. 

- Alę vJ6tno pierwsza kla11a robią 
- dodaje Pietrzak, próbując ręką g~-
stość tkaniny na krośnie. 

Powali przez sale pradukoyjne pr:r;e 
chodzą wszyscy do świetlicy, Zaczy
nają się teraz rozmowy. 

- Musimy to w:izystko opowiędzie\! 
po powrocie. Przecież tam nąsj, co :nie 
mogli przyjechać, z niecierpliwością 
c:z,ekają na nas i na nasze opow~ada
nią o tym, cQ tu widzieliśmy. 

Reżysę.rJ.a Stefami Dr-ewicza, CJiPYIW<l· 
wa•nllie scen(l€raf~-ne wy'kom~a: .]a111 H{lw• Rozm.owy, a nawet piosenki roz- W świetlicy zakładów Sil już :pra-
ryoliklewJ.cz. brzmiewały w autobusie, dopokąd nie wie wgzyfłcy goście. Przyszło też kilku 

robotnik6w. Tam na salach fabrycz- założymy u nas i żłobek i przec!. 
nych. nie było czasu na rozmoWY. Ro- szkole. 
boty nie moina przeryw11ć. Tera.i: przy Z poczjltku nieśmiało, potem cora,s 
szli. tu o!, ~o sltończyli pr11cę nil pierw żywiej płyną o:powi~ania o trudno· 
sze~ zm1an1e, by pogawędzić. ściach jakie mają w swej pracy i cliło 

N · d · d d ły · k b' ty pi z Rozgardu i włókniarze z ZPB im. 
aJPrę ze1 oga a się o ie . Dubois 

Pietrzakowa z Danusi'l na kolanach z · . . . 
zainteresowąniem dopytuje się o żło- - Nasza walk~ Jest ws~ędz1e 1edn~· 
bek i przedszkole przy fabryce. ~~wa, b? wszędz1ę na w:s1, czy w m1• 

scie do 3ednego prowadzi nas celu. t.y 
- To nasza bolączka, brak iłobka czymy wam jak najlepszych wyników 

na wsi i brak za.ufania kobiet do nie- w pracy - żegnają spółdzielców r~„ 
go. Ale teraz po powrocie, kiedy wi- botnicy. 
clziałyśmy jak spokojnie i wydajnie - D:iiękujemy za goścint. Zawua 
pracować może kobieta, wiedząc, ie jej będziemy o was pamiętać - odpowia„ 
dziecko ma do'brą opieltę, na pewno dają rozgardczanie-

••••••a•m••••••••••••••··~···~•a••••••••••••••••••••···········~~··••••P•••••••••••••··~·•••••••••••••••••••••••••••••••••• 

W dawnych .zamkach i pałac eh 
muzea, biblioteki, szkoły. 

- Jaki jesł WYnik prac ll;onser
watorsklch w roku 1950 na obszlł
rze naszego wo.Jew<lll:dwa! 

- :Oo końca reku bieżącego nie
mal ws.zystk;ie najcenniejsze obiek
ty zabytlwwe ~ostały objęte akcją 
odbudowy. WięY.11ząść obiektów re~ 
montowąnycb, to właśpte l:mdowle 
zcłewastowane i zrujnowane przez 
karygodną gospodarki: dotychcza110 
wyoh właścicieli. Wy11tarczy tu wy~ 
mienić Pabunkowe zniszczenie o 
wielkiej wartośct ąrchite~tonicznej 
zamków w Orzew~oy, Bykach, zabu 
clowątlia klasztorne w Sulejowie, 
na K.a;Janowłe, or11z wiele innych, a 
wtedy zrozumiemy doniosłość wy
właęzczenia tycll obieh.-tów na i·zeoz 
Skarlm Państwa, wnieważ zapobie 
gło op.o zupełnej zagładzie tych plę
lmych przykładów naszego budow-

Podldasliltorze, pow. opoczyński nictwa. 
Barokowa Brą.ma Kr11-kowska, 

obecnie w restauPacji - Jaklfl budowle zabytkowe ule-
111 milzozeniu w ci;asl~ dzląlail w myśl jasno sformułowa- . wojennych? 

nego stanowiska naazych 
czynników rządoWYch, 

- Do nich nalety w pierwszym 
rzędzie gmach pomisjonarllki w Ło 
wiczu, ~tóry spalono w 1939 r., a 
na11tępnie ;r;ostał op częściowo roze-
1>r~y przez okupantów. z uwagi 
na duża wiirto$ć architektoniczną 
i urbaniatyczną J:>l.l.qynku, Minist~r
::itwo Kultury i Szt~! przystąpiło 
j\iż w 11147 r. do zabezpieczenia i 
odbudowy ocalałej części budynku. 
W roku ub. zrekonstruowano jegQ 

ideą przewodnią władz Polski Lu
dowej jest nie tylko odbudowa l 
konserwacja dawnych pomnik6w 
kulturalnych, ale również ich pel~ 
ne zużytkowanie społeczne. Dlate
go też można mieć pewność ie w 
przyszłości człowiek pracy .tle bę ... 
dzie widział w zabytkach kultury 
jedynie kaprysów klasy uprzywile
jowanej, ale oceni je jako zbioro
wy wysiłek polskiego arb:;;ty, robot środkową e.zdó. Mon:imentalny ~~ 
ni~~a i rzem\:eśl.nika, którzy w rea~ dynek połozony na pięknym Pła 
:zację dzieła włożyli cały swó~ ta- Kolegiackim będz'e. w przyszło.ścł 
lent i wiedzę techndczną. siedzibą Muzeµm Z1em.~ Łowickiej, 

Tymi sfowy rozpoozął rozmowę biblioteki, orH szeregu inst~ucji 
prof. Zbigniew Ciekllński lt,onser- o charaktene kulturalno-ośW\ąto~ 
wator MRN z przedstawioielem 11a- wym. 
szego pfama na temat ochrony i kon N ajdotkliwszym ze z n i s z c i eń 
serwacji zabytków kulturalnych n1t n ~powodowanych ostatnią woj
obszane \Voj. łódzkiego ni było spalenie starożytnej kole-

Bmlzynek, pow. łęczycki 
Kościołek modrzewłoWY, iw, Rocha z X:ID w. obecnie 

kościół parafialny po remoncie 

Wolbórz, pow. piotrkowski 
Wschodnia część elewacji pałacu 

biskup6w kujawskich, obecnie 
Szkoła Podstawowa. dla dzieci 

opuszczonych 

mek obronny w Oporowie, pocho
dzący z XV w, w którym mieści się 
obecnie ośrodek muzealny z cenny 
mi zbiorami sztuki. Poza tym wy
mienić trzeba zamek i mury obron
ne w Łęczycy z XV w„ zamek ten 
mieści zl:>!ory Państwowęgo Mu~ 
zeum Ziemi Lęccyckiej, Oo obiek
tów taldch należą t11kże barokowy i' 

pałac w Kruszynie (wiek xv:rn. w 
którym znąjduje się -Obecnie Dom i 
Dziecka tm. Generała Witolda, Dom I 
Pojagieloński w Sieradzu, mieszczą 
cy obecnie Muzeum Ziemi Sieradz„ 
kiej. Dwór renesansowy w Skotnt
kach (XVI w.) stoj~cy y; stanie ru
jny od r. 1916, po dokonaniq oąłko
witej odbudoWY, przeznaczony bę
(!zie na Gminny Do:rn Kultµry. Rów 

. . . nleż będący od przeszło 130 lat w 
g1ąty. ~ 'rumie pod Łęc;,iycą, . mu- ruinie renesansowy zamek w Dr1e
cenni~]!l~ego za]:>ytku . budowmc~wa wicy 0 wyjątkowo bog~tej formie 
:rom~:p,s~1ego . na ziemiach polslpch. prchltektonicznej, został niemal w 
:Pomewa:ll zmszczęnia były bardzo I calości zabezpieczony, ulł w r11-
duże, a budowla jut przed wojną mach Planu e-letnie1o pn;ewidywa 
wymaJała ll;apitalnycb iabie1ów za 1 na jest jego całkowita odbudo-mi ł 

Walewice, pow. łowicki 
Wnętr~ sali pałacu Walewskieh 

obecnie Ośrodek Mumealny 

Arkadia, pow. łowlokl 
Swlątynla „Diany" w stylu kJasy

cz11ym 

bezpieczających, przystąpiono do 
zasadniczej odbudowy obiektu, Za 
cel postawiono sobie przywrócenie 
pierwotnego wyglądu budowli, znie 
kształconego w wielu miejscach I 
przez późniejsze, nieudolne przerób I 
ki. Do chwili obecnej wykonano , 
wzmocnienia, i przemurowania czę
ści rntirów, rekonstruk<;.ii hełmów 
wież, założenia pod częścią środko
wą i;tropu żelbetonowego oraz re
konstrukcję wieź bocznych zaś o
becnią przystąpiono do montowa
ni? Wiązania dachowe~o. Wszyi;tlde 
poWYższe prace prowadzone są nie
mal wyłącznie z kredytćł\111 pań:Jtwo 
wych. 
Wymienić tu też należy zabudowa
nia dawnego opactwa cysterskiego 
w Sulejowie, gdzie przystąpiono do 
całkowitej odbudowy prawego skrzy 
dła. W przyszł::l:ki w zabudowa
niach opactwa mie&cić się będzie 
schronisko turystyczne, oraz ośro
dek pracy twórcze.i dl~ pracowni
ków kultur~ woj. łódzkiego. 

- Ile obiektów zostało całkowl
cle lnb częśct«i>wo orl.bm!ową,n;vch? 

oddanie do celów społecznych. 
- A plany na rot bleil\CYT 
- Przystąpimy do odbudowy ~pa 

leży z nacUikiem podkreilić, :te mi
mo ożywionej działalności są to 
stosunkowo chude lata. Dotacje 
przeznaczone na cel powy!szy l!ą 
duie, ale nie wy1tarczające. Dopie 
ro od roku 1953 ulegną kilkakrot
nemu zwięk1zeniu, dzięki czemu 
będzie można przystąpić do całko
witej odbudowy i zabezpieczenia 
w.zystklch cenniejszych budowlł 
zabytkowych. 

lonego w czasie wojny dworu w 
Siemkowicach, renesansowego zam 
ku w Poddębicach z przywróceniem 
mu jego pierwotnego charakteru, 
dalej - wie;Ey zamkowej w Rawie, 
renesansowego zamku w Bykach, 
oraz prawego 11krzydła pałacu w - Jest rzeczą bezsporną - koń· 
Wolborzu. Wszystklie powytsze o- czy wynurzenia swe prot. Ciekliń• 
biekty zostav.ą w przyszłości odda- ski - że akcja taka mof:e być do
na dla celów kulturalno-oświato· konana w Państwie Ludowym któ
wych. re dzi-ki Planowi 6-letnie:;pu oraz 

trosce o zachowanie dorobku naro
- Czy władze komerwa.tonkle dowego, mote pnystąpić do reall

rozporzl\(lzaJĄ dostałecmYJDI łrotl· zacjl zlllllierzeń nieapatykanych do 
kami łlnansowymL tychcza1 w dziejach naszego naro

Zamykajl\c bilans działalnoś- du. 
ci w zakresie oclu-ony zabytków na Zbigniew Morski 

- Pala!' w Bi ,1 1· ·~wie, poehodzą 
cy z k m'lca XVlII w. z przeznacze- 1 • 0por6w, pow. kutnowski 
niem na dom opieki, Gotycki za- I Gobcki a~mck obronny a: XV w. obecnie Ośrodek Muzealny 
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Dzieje 
I • nie 

t q c h troi q ar~ bo 'fłeMcii . , 
sq wyjątkiem w Łodzi, prz;:~r~12L?~~i?roz~~ad~!oEtrzemysru Mete-

kiewicza 88/92, przy sluzy dopiero wiosną - już l<>w~o nie postępuje na
żowaniu ul. Wigury. tuż przygotowano armatur-: przód, bo armatury cen
o bok Łódzkiej Fabryki do centralnego ogrzewa- tralnego ogrzewania do
Zegarów. już drugi rolt nia. stoi ona opakowana plero zostały zamówione 
buduje się gmach szl<0l- w tv Oddziale PPB w i Jeszcze nie nadeszły. 

Zapełnione „czwórkami" lub „pią 
tkami" świadectwo ukończenia 
szkoły powszechnej nie dla wszy
stkich było powodem radości. Dla 
wielu oznaczało ono bowiem ko
niec natJ.ki. Tysiące zdcrtnych chłop 
ców. i dziewcząt, którzy mogliby 
stać się doskonałymi lekarzami lub 
inżynierami, tylko z tym świadec
twem szło w życie. 

20-letni Ryszard Wójci!( pracował 
w fabryce jako pomocnik elektro
montera w Zakładach Tomaszow
skich i · uczęszczał jednocześnie do 
szkoły zawodowej. Zawód jego po
dobał mu się, lecz chciał rozszerzyć 
krąg swych wiadotności. Dziesięć 
lat temu skończyłoby się na ma1·ze
niach, dziś jednak Wójcik wie na 
pewno, że zostanie inżynierem. 

ciągu długich· lat odwykło· się od 
pracy umysłowej. Najtrudniej jed
nak szło z lekcjami języka polskie
go. Odpowiedzi, jasno skrystalizo
wane w głowie, wypowiedziane 
głośno - były chropawe i nieudol
ne. Wypracowania roily się od ołę
dów stylistycznych, a nawet orto
graficznych. 

ny dla Szkół Ośrodka Łodzi. Natomiast wylcoń- „Szkolarz" 
Szkolenia Zawodowego czenie gmachu sz:rnlnego (nazwisko i adres 
Przemysłu Metalowego. Ośrodlca Szkolenia zawo znane Red.) 

Uczące się dziś młode pok-0lenie 
nie pamięta tych czasów. Nie zna 
gryzącego bólu tych 7-klasistów, 
k.tórzy patrzyli jak ich bogatsi ko
ledzy uczyli się dalej, podczas gdy 
oni rozpoczynali staranie o pracę, 
by nie siedzieć beczynnie w domu. 

Jan .Ksyta szkołę powszechną u
kończył w 1937 r. Był najstarszym 
z . siedmiorga rodzeństwa. Chciał u
czyć się koniecznie dalej, ale oj
ciec miał tylko 21/! ha ziemi, a na 
utrzymanie rodziny dorabiał ciesiel 
stwem. Musiał· więc pozostać w do
mu. Po tym przyszła wojna, służ

ba wojskowa i znów praca na roll 
Wiadomość o istnieniu studium 
przygotowawczego, które daje mo
żliwość dalszej nauki, nie daje mu 
spokoju. Po przełamaniu w domu 
wielu trudności zostaje przyjęty 
na studium. Dziś jest na drugim 
roku. W przyszłym roku akademic
kim powinien zostać studentem. 

Dzieje tych trojga są podobne do 
dziejów wielu Innych. Są jednak 
wśród nieb i tacy, którzy .musieli 
zwalczać wiele trudności. Są ludzie 
żonaci ·posiadający dzieci, którzy 
mimo wynikłych stąd tJbowiązków 
postanowili się uczyć. 

Początki były trudne. Wielu było 
takich, co do szkoły uczęszczało 

przed dziesięcioma laty. I ci zapo
mnieli prawie wsżystko. ·Trudno im 
było siedzieć w skupieniu na ·1ekcji 
i słuchać słów nauczyciela, gdy w 

Wszystko jednak zostało przeła
mane. Mniej zdolni i mniej wy
trwali odpadali, reszta zwyciężała. 
Wspólne powtarzania przerobione
go materiału i pomoc zdolniejszych, 
p()mogła. Dzi$ poziom jest na ogół 
wyrównany, a ilość ocen niedosta
tecznych maleje z każdym miesią
cem. 

Dawni absolwenci studium, któ
rzy są już na wyższych uczelniach 
należą do najbardziej pilnych w 
nauce .i aktywnych w pracy społecz 
nej. Studium -przygotowawcze stało 
się kuźnią nowych kadr. 

Wezwanie pr.zędza·lnikom 
rzucają starzy robotnicy I młodzież z Bielska 

„Mając na uwadze wcześniejsze 

wykonanie drugiego roku Planu 
6-letniego, zobowiązujemy się pod
nieść średnią WYdajność do 104 
proc. oraz jakość produkcji z plano 
wanych 91 proc. do 96 proc. 

Dotychczas wybudowano 
'l:aledwie jedno skrzydło, 
które teraz znajduje się 

• w stadium wylcańczania 
wnętrza. 
Budowę tę prowadzi 

Państwowe Przedsiębior
stwo Bttdowlane, Nieste• 
ty, w wyko1iczanym 
skrzydle budynku zagnieź 
dzlt slę żółw i pod jego 
to znakiem prowadzone 
są roboty instalacyj21e i 
szklarskie . 
Tymc-~asem 1101! ucz-

niów l uczennic ze Szkół 
Ośrodka gnieździ się w 
fatalnych warunkach lo
kalowych w kilku punk
tach miasta i z utęsknie· 
niem czeka na V.'Ykończe 
nic własnego budynku. 
Każdy dzień zwłoki w 
jego \vykończeniu, t& 
strata w zdrowiu mło
dzieży t w wynikach na
uczam.a. 

PPB jednak nie spie
szy się. Szlda zbrojenio· 
wego do świetlików i kre 
ślarni oraz szkła okienne 
go na kwatery wewnętrz 
ne - jeszcze nie ma. Nie 
przyszykowano także ar
matur do centralnego o
grzewania. Tymczasem 
do budowY Wieżowcie 
przy ul. Daszyńskiego, 

Czytelnicy piszą 
O serdecznym ustosun

kowaniu się ekspedien
tek Centrali Tekstylnej i 
PDT do uczennic Szkoły 
Zawodowej mówi llst. 
St. Lerki i Ireny Bogusz. 
Prośbę ich skierowaną 

do ekspedientek o znaki 
firmowe. znajdujące się 
na niciach i tasiemkach, 
a potrzebne im do lekcji 
towaroznawstwa - zosta>
ła w pełnym zrozumienia 
zaspokojona. Potrzebne e
tykiety ot1·zymały. 

Pisallśmy już o tym, że 
dyrekcja „Boruty" odwo 
ziła i przywoziła ze sta
cji swych pracowników 
odkrytym wozem. Obec· 
nie zlid:widowano to udo 
godnienie i niektórzy pra 
cownicy nie mogą zdążyć 
na pociąg. Czyżby to by 
la „zemsta" za krytykę 
prasową? 

R. s. 

* 

sklej zainstalowano o
świetlenie, ale niestety -
mimo, że wkręcono ta
rówki - światło nie pło
nie przy tej ulicy 1 mie
szkańcy nadal brna w 
ciemnościach. W jakim 
celu zainstalowano świa
tło, czy tylko dlatego, by 
wyczerpać kredyty inwe
stycyjne? 

• 
Uzdrowienia stosunk6w 

w sklepach Cen'". Zarz. 
Przem. Mięsnego domaita 
ją się czytelnicy, opisu
jąc fakt odmówienia 
sprzedaży mięsa przez 
kierownika w sklepie 
przy rogu ul. Piotrkow
skiej t ul. Bandunikie
go. 

Klienci stall w )l:oleJce 
od godz. 18.30 do 20 i gdy 
już byli przy ladzie -
pomimo faktu, że mięso 
wisiało na hakach - od· 
mówiono im sprzedaży 
mówiąc: „Nie ma mięsa". 

5 podpisów. 
Przy ulicy Lutomler- (adresy znane Redakcfl) 

Genowefa .Jędrzejczak, córka ro
botnika rolneg_o, po wojnie praco
wała w „Wólczance". Zwrócono na 
nią uwagę i wytypowano na stu
dium. Po ukoi'lczeniu ' studium za
mierza kształcić się w PWSP i zo
sta-ć nauczycielką. 

Uchwały Plenum CRZZ, a w dal
szym ciągu obrady Plenum Zarzą
du Głównego Zw. Zaw. Włóknia
rzy, których punktem najważniej
szym był wzrost współzawodnic

twa, znajdują swój oddźwięk w ca 
raz ·to nowych . zakładach, Przed 
paroma dniami wezwanie do Zakł. Do realizacji· tych zobowiązań 
Przem.. Włókienniczego całej .Pol- przystąpiły już wszystkie nasze od
ski rzuciły ZPB im. Armii Ludo- działy produkcyjne, zgrupowane w 
wej. Hasło to podjęły ZPB im. ·Sta- 11 zespołach młodzieżowych i 17 ze 

I n!itgtuc je wqja§niaJą. 
ZNACZKI NA 
SKRZYNKACH 

lina. społach starszych. przędzalników. 
W odpowiedzi na nota.t 

kę pt. „zmie11ić znaczek" 
(„Dz. Ł.") z dnia 2 gru
dnia 1950 r. Dyr. Ol<r. 
Poczt i Telegr. zawiada
mia, że skrzyn!d poczto
we zostaną zaopatrzone 
we wzory z kopertami 
mającymi właściwe znacz 
ki z opłatą w grosza.eh. 

MHD podaje, że życzenia 
mieszkańców domu przy 
ul. Ogrodowej 28 zostaną 
wkrótce zrealizowane po
nieważ w końcu bieżące
go miesiąca zostanie o
twarta kwiaciarnia przy 
ul. Obrońców Stalingra
du 31. 

jaśnia ,te sklep nr 21 (ul. 
Narutowicza róg Armil 
Ludowej) otrzymał w koi!. 
cu llstopada ub. r. zaj:t• 
ce nie nadające się do 
sprzedaży, lecz po upły
wie 3 dni, tj. po komisyj 
nym sporządzeniu prot«;>
kohl 1 dokonaniu oboWlll 
zujących formalności za
jące zostaly odstawione 
do firmy „Bacutil". 

Ila apel Olejniczaka 

16 stycznia br. zobowiązania zwię Załoga nasza wzywa wszystkie 
kszenia jakości i ilości produkowa- przędzalnie czesankowe w całej Pol 
nej przędzy podjęły na zebraniu sce do podjęcia podobnych ~obowią 
całej załogi Zakłady im. Hanki Sa- zań i wzywa do szlachetnej rywali 
wickiej w Bielsku-Białej. W uc:hwa zac;ji w realizowaniu basfa: szyb
lonej na tym zebraniu rezolucji czy ciej, lepiej i taniej! 

ZAJĄCE PRZEJĄŁ 
„BACUTIL" 

· Budowa Nowej Huty, pierwszego 
socjalistycznego ntiasta, które ~ 
stać się największym ośrodkiem hut· 
nittym, bud1!l entuzjazm w całym 
społeczeństwie, a szczególnie wśród 
młodzieży. 

tamy m. in.: I 

Buty z· ·zaoszczedzonej sk·óry 
dla dzieci 11'orel 

I 
ZAMYKAC: DRZ\VI 

Odpowiadając na uwa
gl „Drzwi w nowych 
tramwajach" i „Zakata• 
rzeni · łodzianie" („Dz. Ł." 
z dnia 28. 12. 1950 i-.) -

W zwiazku z notatką 
prasową pt. „Zgniły za
jąc w sklepie - Z wę
drówki po mieście" - za 
mieszczoną w „D:z:. Ł." z 
dnia 28.12.50 r. MHD wy-

Odnośnie „bafaganu•• 
w magazynie skleJ,.u nr 
21, Dyrekcja MHD udzie• 
ma kierownikowi ustnej 
nagany. 

j Prezydium RN wyjaśnia: 
Obsługę wagonu lip.li 

Imponujący przebieg ma akcja zbie ni „Wzorcobut" złożyła na ręce Ko- nr 7, pełniącą służbę w 

Ze wszystkich stron przybywają rania podarunków na dzieci koreai1- mitetu 10 par butów wraz ze zbioro- dniu 20.11.1950 r. o godz. 

do Nowej Huty brygady m.łodzieżo- skie na terenie objętym Erzez Komi- \"""' pismem pracowników w którym 19
•
30 pouczono, że -żadne· 

b · ć d7Ji-~ • · b d · O ··.r··· go zarządzenia Dyreltcji 
we, Y W2llą u ·a.o. w JeJ u ow1e. ~t brońców Pokoju ródmieście- ro. in. czytamy: ?.akazuJącego zamykania He-He-Ko. - Z pisma 

Pana nie wynika, czy 
miał Pan obywatelstwo 
polskie przed wojną. :re 
śl~ je Pan posiad:ił i nie 
zo•tał Pan- po%b,a"Niony o
bywatelstwa przez wła

dze polskie po roku 1944 
specjalnym postępowa

niem administracyjnym, 
to nigdy Pan tego oby
watelstwa nie utracił i 
nie potrzebuje się Pan 

. o nie starać. - ·w prze
ciwnym wypadlcu, musi 
Pan wystąpić o nadanie 
mu obywatelstwa polskie 
go do Prezydium właści
wej Dzielnicowej Rady 
Narodowej. 

Paweł Cyw1i!.skt - 111•• 
radz. - Zapytuje Pan, 
czy wolno ubiegać sl!: o 
przyznanie emerytury za 
okres pracy w Rosji n• 
K41.eL .P.ri.buln~ w la· 
tach 1903.:..f923. Zdaniem 
naszym emerytura Panu 
nie przysługuje, p.oniewat 
po powrocie do kraju nie 
przeszedł Pan na slutbc 
Państwa Polskiego. Ra· 
dzimy jednak zwróci~ 
się do Państw·owego u
rzędu Emerytalnego ,„ 
Warszawie przy ul. 1.1. 
tewskiej z prośbą o ros• 
patrzenie sprawy. 

. Prawa. Dotychczas na ręce Komitetu . w nowych wozach drzwi 
W roku ubiegłym przod?w~ w wpłynęło 6700 podarunków w natu- „Rozpo.czynaJ~C ł~cuch po~oju prowadzących na przedni 

pracr brygady SP„ Obe~n:ie J.unacy rze .z czego so proc. stanowia rzeczy przekazu3ez:1y1 Jako. pierwsze ogru~o, ~'.11~~to~~;v,!'~~ / :,;1,;_ 
„Słuzby Polsce" tez są p1erwSJ. , zupełnie nowe. M. in. znajdują się 10 pa~ buCl!~ow. skorzanyc~ wzywaJąc dtlktorce wspomnianego 

. ta pl t _. :, ·. : •. · bratme placowki uspołecznione do łą- t1·am"'ai·u udz1·e1ono suro 
ZMP-owiec z Państwowego Licewn m as.zcze, swe ł" rk1 hucur1 l w,e. . h . b ł . h t " 

D t t Ol 
. . ___ ,_ 

6 
Ie innych czema S'-YYC ogruw y ancuc en wej nagany za niewłaści 

en ys ycznego, €Jl11l'="", w rocz . . • się"nął od robotniczeJ' Łodzi do boha- we zachowanie się w sto 
nicę wyzwolenia ł.>0dzi podjął zobo- Wg napływa1ących meldunkow t ·"'k· . t 1. S tl " sunku do podróżnych. 

. . . . tr"ki k • " . · ers 1e1 s O icy et u . Drzwi- prowadzące na 
wrązame przepra·cowama ochotmczo " .01 P0 • OJ~ p,rzyJp~owane ~ą v,>szę · przedni pomost zamykają 

w brygadach ZMP-0wskich okres fe- dzie z duzą zy~zh:-1'?sc1ą. ~ w1e1u wy Zaznacz~·ć należy że ofiarowane obu się zupełnie swobodnie 1 

ri! świątecznych. Na wezwanie Olej- pad~ach czek~Ją JU<;: n.a ruch .prz •. n?· wie zostało wykonane przez pracow- mogą być zamykane. Na 

niczaka odpoW'l'edziało 21 koleżanek towane paczki a niekiedy m1esztrnn- ników „Wzorcobutu" z zaoszczędza. tomiast tylne a~zwi wa-

Łod · k j k · ł 1 • b gonu muszą być otwarte, 
i kolegów cy z1, ta a · to mia o miejsce z nyc l su::owcow i ez obniżenia normy ponieważ konduktor nie 

· . lokatorami domu przy ul. Łą..1<:owej 20 pracy. słyszałby sygnahl z wa-

Y". ~a;szym ciągu do . Kome~dy sami • zgłasz.ają się do Komitetów Również dwie uczennice V Ogólno- gonu doczepnego. 

MleJS~eJ SP. wpłY:Wa wieJt; ~kich Obronc6w Pokoju, pros~ąc o odebra- kształcącego Gimnazjum i Liceum -
:oobowiązań. Ostatmo zgłosil1 mę m. nie przygotowanych darow. Oczkowska Helena i Olma Deva skła

in. Tadeusz Kamiński i \Yaclaw Pol- Z instytucji w zbiórce darów na dając w imieniu uczennic szkoły da-1 

<'.er z II. ~D. Wacław "!°'?1cer wezwał dz!eci. koreańskie przodują PMT; , spół ry na dzieci koreańskię wezwały wszy 

do pod3ęci.a apelu OleJmCZaka wszy· dz1elma „Wzorcobut" i PKP. lJelega- stkie szkoły naszego miasta do ?Qdję-1 

stkie koleżanki i kolegów. (a). cja .Pracowników szewskich spółdziel· cia łańcucha ofiar. 

.JESZCZE JEDNA 
KWIACIARNIA 

W związku z notatką 
prasową pt. „Chcemy ku 
pować żywe kwiaty" za
mieszczoną w numerze 
344 z dnia lł. 12. SO r. -

RZECZ znalezionq zwróć do 
zgubionq zgłoś do M.0.1.1 

A. KOPTIAJ EWA (91) 

Miłoit doktorg 

Arżan1w1 Tłumaczyła 
Zofia Łapicka 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
- Wi~ocznie możl~we. Otrzymała osobny pokój jako wsp6ł

pracowmk gazety. Miała zamiar tam się przeprowadzić ale wi
docznie Tawrow jej odradził. Przecież i tak nie zamydllliby ni
k?mu oczu tym oddzielnym pokojem! Wystarczy spojrzeć na 
ruch, gdy są razem - w głosie Warwary zadźwięczała mimo· 
wolna zazdrość. - Widziałam teraz sanie, na których były wa
lizki Olgi - mówiła Warwara z przykrością i z jakimś wyraź
nym żalem do siebie. 

- A dokąd sanie pojechały? - spytał naiwnie Chiżniak. 
Helena rozgniewała się nagle: 
- Dokąd, dokąd? Do nikąd! 
- Co teraz będzie z doktorem, gdy się dowie? - odezwała 

się Warwara patrząc na Łogunowa. - Jak będzie pracował, 
gdy się dowie? Pojechał przecież na taką ciężką pracę! 

- Zaraz pójdę i porozmawiam z nią - rzekł wstając Chiż

niak 
- Nie wymyślaj głupstw, na litość boską! -krzyknęła He

le)ła. - Też adwokat się znalazł! Doktor na pewno nie przypad 
k;i;m1 zdecydował się na wyjazd: domyślił się, że tak trzeba. 
·Przecież w ciągu kilku ostatnich miesięcy strasznie smutni by
li oboje. 

- Tak naturalnie, ten wyjazd nie był przypadkiem - wy· 
mownie i smutno odezwał się Łogunow zwracając się do War
wary. - Jest już przygotowany na to, co się stało, jakkolwiek 
wciąi ieszcze nie rozumie, dlaczego stała mu się taka krzywda. 

- A dlaczego? - zapytała szybko Warwara. 
- Dlatego. że ona d'l:iesięć lat przeżyła z nim nadaremnie. 

Pomvśleć tylko - dziesięć lat straconych w kwiecie wieku! 
- Pan jest niesprawiedliwy, Platonie - odezw11ła się Warwa-

ra blerlnąc 2 oburzenia. · 
Łogunow potrząsnął głową i powiedz.iał szorstko: 

6 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 20 (2000) 

- Wyobraź sobie, że zwolniono by cię teraz z pracy w szpi
talu i zamiast na medycynę posłali cię„. no choćby na kursy 
kroju .i szycia. 

- Nie poszłabym - powiedziała ze złością, wyzywająco. 
- No, a gdyby tak się stało? 
Zamyśliła się na chwilę, dotknięta powagą l..oguuowa. 
- Byłabym wprost nieszczęśliwa. 
- Brzypuszczam, że również nieszczęśliiwa była palli Olga. 
Warwara przypomniała sobie spięcie pomiędzy nią i Olgą 

przed wyjazdem doktora. Olga rzeczywiście zasługiwała wów
czas na współczucie, ale przecież sama powiedziała, że Iwan w 
niczym w stosunku do niej nie zawinił. 

- To bardzo zajęty człowiek - rzekła W arwara patrząc 

spod oka na Łogunowa. 
- Dlatego też nikt go nie wini - odpowiedział Łogunow ci

cho, ale by ofiara jego pogrążenia w pracy był mocny i zdolny 
człowiek, to zupełnie niepotrzebne okrucieństwo, które by dok
tor na pewno osobiście również potępił. 

- Chodźmy pani Heleno, zobaczymy jak tam wygląda! -
rzekła Warwara obracając na palcu klucz od mieszkania dok
tora. 
Sciężkę prowadzącą na ganek codziennie oc-.i:yszczali synowie 

Chiżniaków, ale na ganku i schodach leżał nietknięty śnieg na
niesiony przez wia.tr. Warwara z mocno bijącym sercem prze
stąpiła próg„. Pokoje pachniały już pustką, ale w sypialni drżał 
jeszcze zapach perfum. Wszystko było jak gdyby po staremu, 
wszystko stało na swoim miejscu, ale wiało straszliwym opusz
czeniem. Czy też może mdłe światło wywołuje takie wrażenie? 
Warwara spojrzała na okna. Szyby były zupełnie zamarznięte, 
porosły grubo mrozem. KoronkQwe firanki Olga zdjęła i zabrała 
ze sobą, zostały tylko haki. Te nagie okna wywierały szczegól
nie przykre wrażenie. 

Warwara przesunęła dłonią po zimnej kołdrze, po martwej 
wilgotnej białości pocluszki. 

- Biedny, biedny Iwan! , 
Ale w głębi serca jednakże Wa!'Wara nie ba;rdzo -martwiła się 

odejściem Olgi. Łogunow ma rację: to lepiej dla Olgi. Po powro
cie z Ukamczanu zmieniła się nie do poznania: stała się pełna 
życia, energii, blada apatia zniknęła gdzieś bez śladu. Jeśli dok
tor ujrzy Olgę taką, jaka jest teraz, będzie żałował, że ta zmia
na nie zaszła w riiej wcześniej, podczas ich wspólnego pożycia. 

Warwara wspomniała znowu swą ostatnią rozmowę z Olgą, 

która miała miejsce w tym pokoju. Rzeczywiście litował;i się 

wówczas nad nią. 
Helena przesuwała coś na kuchni, pobrzękując naczyniami. 

Każdy dźwięk rozlegał się głośno w opustoszałym mieszkaniu. 
- Będę .tu codziennie paliła w piecu - oznajm.iła Wari.vara 

zaglądając do kuchni. - Zawsze trochę tu milej będzie ,nie tak 

'zimno - chuchnęła w powietrze i· śledząc lekki obłoczek pary 
dodała: - trzeba, żeby przedmioty nie wymarzły, doktor może 
·przyjechać nagle. Jak wejdzie w takie zimno? 

Warwara pobiegła szybko, przyniosła wiązkę drzewa i napaliła 
pod kuchnią, Potem napaliła w drugim piecu, w sypialni, 1 
znów kręciła się po pokojach tupiąc specjalnie głośno miękki
mi bucikami, żeby rozpędzić ciszę panującą w mieszkani\L 

* ** 
Do gabinetu przyjęć pacjenci wchodzą na palcach. Cichutko 

zrzucają na ławę ob~k wejścia futrzaną odzież (na gwoździe 
wbite w ściany, wieszają tylko czapki) i otrzepując się, zaglą
dają osti:ożnie do pokoju. Drzwi zawieszone są futTzaną portierą 
i prześcieradłem. Jeśli odbywa się operacja, ciekawscy zaglądają 
prżez szparkę. Postać doktora, cała w bieli, wywołuje uczucie 
szacunku pomieszanego z bojaźnią. Instrumenty ma drobne i 
błyszczące„. Żeby tak móc potrzymać w ręku te dziwne nożyki! 
Ale gdy doktor dotyka tym nożykiem skóry leżącego przed nim 
na stole . człowieka, a potem nacina pogłębiając ranę i zacisku
jąc szczypcami naczynia krwionośne, z których tryska krew, ci 
urodzeni myśliwi odwracają bojaźliwie oczy i cichutko odsuwaj11 
się od drzwi. Krew ludzka - to straszne! Pojęcie to związane 
jest ze śmiercią. A jeśli pacjent w jednej chwili umrze?„. nie 
wiadomo, w którą stronę pobiegnie jego bezdomna dusza. Lepiej 
być trochę dalej na wszelki wypadek. 

Ale trzeba się j·ednak leczyć! Po co umierać przed czasem
Szaman leczył po swojemu. A Iwan z Kamieniuszki - po .swo
jem;i. Ten reperuje ludzi jak stare ubranie: w jednym miejscu 
u!n1e kawałek, w drugim przyszyje łatkę .z żywej skóry.„ nie
ki~dy pruje człowiekowi brzuch„. Jeślibyś miał taką ranę w 
taJdze lub na polowaniu, to natychmiast śmierć. A on wycina 
to, ~o bolało, i jak wspaniała jakaś krawiecka mistrzyni, zaszy
wa igłą ranę zadaną jego mądrym nożem. 

Jakut Nikita i tutejszy felczer, starzec Wasyl, obaj także w 
b.ieli, pomagają chirurgowi. Twarz Iwana jest spokojna i pewna 
siebie, gdy kładzie jakiś biały zwitek na usta i nos chorego, a 
Nikita kapie na to :r; flaszeczki.„ W pokoju unosl 1it ałod]d, 
ostry, dziwny zapach i nawet zdrowym ludziom kręci sit w 
głowie. Chory oddycha głośno, mruczy coś, ale cichnie stop.. 
niowo na dłuższy czas. 

Czarne oczy patrzą jak zahipnotyzowane przez szparkę po
mię~zy. prze~cieradł;!Il i fut~ną drzwi, patrzą ,patrzą„. W spoJ• 
rzemu Jest c1ekawosc, strach i szacunek. 
Słychać szept jak leśny szelest: 
- Ej, Iwanie! 
- Ej, Nikita! 
- Ej, Wasyl! - dobry przyjacielf '°' c. Ail · 
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zza ~iurku o 2 tysiącach ~ni sportu 
Dzisicj!'zy artykuł pcświęcam.v w wybCigach dookoła Polski. Saml 

skromnemu jubileuszowi wydania organizujemy tradycyjny wy~clg o 
2-tysięcznego l!lumeru „Dziennik:-. puchar „Dziennika Łódzkiego"'. Wy
Łódzklego". ścig ten z roku na rok zdobywa so-

Przypomnijmy sobie przy tej oka bie coraz większą popularność, a na 
zji. w jakich to warunkach zaczę· starcie gromadzi mistrzów. Jego zwy 
liśmy zaraz po wyzwoleniu Łodzi cięzcaml byli dotychczas Rzeźnicki 
pracę propagandowo - społeczną. (3-krotnie), Sałyga i Wójeilc. 
Od poczatku istnienie „Dzien.nUf Towarzyszymy kolarzom do Pragi, 
Łódiki" ńie tylko notował, sp1·awo- , lekkoatletom - do Oslo. bokserom 
zdawał, ale i brał udział we wszyst - do Sztokholmu, olimpijczykom -
kich przejawach życia soortowego, do Londynu. Wlele mogłyby o tym 
a nawet sam organizowal imprezY j powiedz!eć - gdyby mówiły.„ nasz 
o dużym znaczeniu propagando· telefon 1 rejestr przeprowadzonych 
·wym. rozmów. 

Zycie sportowe zaczęło odradzać Pod pióro cisną się wspomnienia.„ 
się w roku 1945. Pierwsze mecze pl.J Nasuwają się one niewątpliwie nie 
karskie rozgrywano na stadioni~ tylko nam, ale i Wam, Drodzy Czy
Zjednoczonych. Wkrótce po tym na telnicy. 

do jak najszerszego jego umasowie
nia. z horyzontu znikły kluby mie· 
szczańskie, życie sportowe zaczyna 
opierać się na pracy klubów Związ
ków ZawodoWYch. Toczymy walkę 
o szlachetne hasła w sporcie, o in
westycje. 
Przerzucając stronę za stroną rocz 

ników naszego plsrna dochodzim~ 
do wniosku, że na przestrzeni tych 
2000 numerów w spdrcle łódzkim 
zmieniło slę wiele. Zaszły zasadnicze 
zmiany. Uległ rozszerzeniu stadion 
Włókn!arza, przebudowano halę na 
Widzewie. Zaczęliśmy pełniej od
dychać piersią, wydłużył się nasz 
krok, wzmogła slę 1lla ciosu. 
Smiało patrzymy w przyszłość, 

ale wiemy także, że zarówno pod 
względem organizacyjnym, jak też 
sp6rtowym - wiele jeszcze ma
my do zrobienia. 
Naszą współpracę z organizacja

mi, c.zy zawodnikami - stara1iśmy 
slę układać jak najbardziej życzli
wie, a wyniki ich pracy oceniać o· 
b1ektywnie i sprawiedliwie. Tym, 
którzy ułatwiali nam pracę w speł
nianiu tych codziennych, dzienni· 
karskich obowiązków - wyrażamy 
gorąc11 podziękę. 

J. Nieciecki. 

ring Wyszli zapaśnicy i bokserzy. W Wracając jedn~k do naszych wy 
owym czasie życie sportowe koncen wod:óW, prtypommmy, te zorganizo 
trowało się na stadionie przy Al. wahśrny owocne konferencje z mło
Unii. Już w tym okresie w szerokich dzieżą szkolną, której kącik sporto
masach publiczności można by~o wy, o~~czamy szczególną opieką. 
dostrzec kolosalne zainteresowanie Zwołalrnmy pierwszą, w Polsce pub
siię sportem. Przedwojenne stadlo• liczną ~y~kusjll: 11a temat walki z 
ny stały się za ciasne. Rek~:rdową br~talnosc1~ w sporcie. W dyskusji 
popularnością i frekwencją cieszyły te~ . u~zestmczyło szereg przedsta
slę mecze piłkarskie, bokserskie, w:f "'.'1c1eh GI~KF, PZPN i _kilkudzieslę
śclgi kolarskie i zawody lekkoat1e- cm dzie~imkarzy z całeJ. Po~skt 
tyczne. Dodajmy tu także, że pierw- W ~wiązk~ z reorgamzacJą sportu 
sze mistrzostwa w lekl«tatletyce t.0r polskiego daJemy wyraz dążeniom 
ganizowane zostały właśnie w Ło- ----------
dzi. 

Klasyfikacja sportowców 
Sekretariat GKKF zatwierdził lnstruk· 

eję o jednolitej klasyfikacji sportowej 1 

MIKOŁAJ KOROLJEW 1ł 

NA RINGIJ 
Początkowo mzy&tko wydawało Przez całe lato, co n!edzłelę, 10Ud 

nam się bardzo skomplikowane. Za· nńe trenowałem. Iwan Stlepaaio. 
miast slt6rzanych rękawic, dla któ· wicz chwalił mnie za upór okazy• 
<rych właści~ tutaj przychodz:filś· waey w walce. 
my, dano nam do riik zwykły szn'l!· żegnając jesienią, Bogajew pora• 
rek. Mus:ieldśmy przezeń skakać, wy. dził mi przychodzić na treningi na 
Iwnywać rozmal!rt;e ćwieteinia wyra- przyszły rok. 
bi;ające mięśnie r1lk 1 nóg, zadawać - Na pewno przyjdę - powie-
ciosy w pcr.viietrze. „Pobić się" ze- działem. 
zwruił nam Bogajew dopiero przy Nie przewidywaliśmy wówcza1 
końcu lekcj~ Kiedy wreszcie włoży- jednego, że po krótkim czasie apot
łem upragt111.ooe rękawice - poczu. kamy się na ringu już jako prze
łem nagle, ze po promu nie wiem, I ciwmcy. 
oo mam z nimi z:robi~. Zdawało mi Znajomość z Bogajewem, jego 
się, te nagle nabrały wagi, p.owięk. pierwsze skąpe pochwały, przypo
szyły sdę„. Ręce p:rzest4liy być po- . mniały mi się na uroczystościach 
słuszne. . . I jubileuszowych, na które zostałem 
~~e~ trener powied2:iiał. „Z:aczy· · zaproszony przez studentów, słucha 

.rtaJCte ! czy Wyższej SzkołY Technicznej im. 
. Ale jak zaczyna~? straciłem zupeł- Baumana. Akademię zorganizowa· 

nie głowę. no z okazji 15-lecia istnienia sek• 
Później jednak poszło. Mój Pl'7.le• cji bokserskiej przy tej uczelni. 

oiwniik był na treningach u Bogaje. Sala przepełniona. Obok ringu. 
wa jUŻ nie pierwszy r~. Wymie'l'Z.ył na reprezentacyjnych miejscach za• 
dwa ciosy z prawej, z lewej, odskc- siedli profesorowie l WYkładowq 
czył i widzę że.„ mów się szykuje. uczelni. 
Szybko wyc:ią1nąłem lewli\ rękę. W ramach tej uroczystości odb;r
Przecllwnilt n.ad2'Ji~ &i~ na ręk<:VWI-cę wały się indywidualne l drużyno. 
i ootn;\ł. Wśród publicmoścl wybuclll we mistrzostwa szkoły. 1!5tudeacl 
wesoły śm:iiech. Nabrałem pewności bronili sportowego honoru 1wycb 
siebie. Pcstanow'iłem sam przejść do wydziałów. 
ataku, Zamachnąłem się jak naJ· Na środku sali, przy stoliku 11ę„ 
S2Jet"Zej - bęc! dziowskim, siedział starszy trener 

Uderzam jeszcze raz - znów sekcji, sipakowaty, o gęstych, zwl· 
obok. sających brwiach. 
Pub1iczność krzyczy: Napnód! Trener zdradzs.ł wyratne zdener• 

Nio bój się!„. wowanie. Co chwilę szeptał coś na 
Strach znlka. Atakuję. Idę na- ucho studentom - bokserom. Stal• 

przód, oczywiście zupełnie odsło- ktoś do niego dobie&'ał, odwołując 
nięty. na bok. 
Nagle-bęc! Oałupiałem na chwi- Studenci zaprosilJ mnie na sędzie 

lę. Nigdy nie przypuszczałem, że go. Z przyJ-emnośc1ą wyszedłem na 
miękka rękaWica mote okazać się ring. I wtedy przypomniałem sobie 
naile tak twarda - jak drżewo. ów letni dzień w lzmajłowskhn 

To nic! Otrzymasz za ,11woje. Do- Parku w 1933 roku. . 

W tymże też okresie sport łódzki 
odciQł bardzo strat!: hali sportowe~ 
Przy u.J. Łąkowej. którą rm:ekazał ~111 ml')wi Polskiemu. Ody przychod'lll 
sezon jesienno - dmow:v ~cie spor
towe ogniskowało sie w sah prz.y ul. 
Moniuszki. gdzie centrum u\va.v,I <;'kU 
Piał zazwyczl'!.j b11Sen pływacki. Ro
z~ane .,;., ł.,odzi zim~ mistt-roiitwa 
hokejowe P{'lski były unprezą uda
na. Pierwszą ekspedycję sportową, 
która wyjechała do Oslo na ml~tr.zo 
stwa F,uropv w lekkoatletvce W":''b1t
nie zasll!li łodzianie. W r•mrezenta· 
cii Polski znaleźli si r.:: We ll'lb\\'i~ll, 
:Moaerówna, Słomcze-wska i Kut~ 

piero teraz po ciosie jakoś wyraź- Fo zawodach nie mogłem su: po-

Tr~łm e C "1' niej zaczynam widzieć swego prze- wstrzymać, aby nie opowiedzieć stu 
U... ' ciwnika. Nagle _ stop! Koniec run dentom o jednym char&kterystycz-

norm'1 klltJ'ftkaeyJne w poaczególnych 
gatędallh 1Portu, l'lllttUkcje o ltlal)"fl· 
kacjl tędmtów 1POttowycll oraz !Mtrulc
cjs o organtncjl 1 »neprowadeantu za
wodów eportowych. 

Z okazji szóstej rocznicy w:rzwo- tn1trukcj• o JednollteJ ktuyfłk11cJ1 dy. Jaka szkoda! .. Dopiero 1ię roz- nym szczególe z mojej .sporlnweJ 
lenia Łod'Zi w celu na.w.lj\zanła wsp6ł sportowe:! uatala tytuł ml1tna 11POrtu grzałem! biogTafif 
pracy sportowej z Itobotnic:tyml Ko· (kl._ mtatn:OWlka) oraz klasy I, II, ?n --------------- Trenerem młodych bokserów tej 
lami Sportowymi, z~rzą~l Uczelnia· oru młodZh!tow-. TABELA WJGftADJCff 1zkoły był Bogajew, dawny mój 
ny AZP<:! p-.. ·' <>at·'~UJ0e „o b m n DaUMnciel boksu, Obecnie Z8SłUŻO• ""'przy ,..., ul'„ "" "' • • warunkiem do uey1kanla klaty ml- - er 
(sobota) w sali MOK o god3. 18 tr6J· strzi)Wllklej jest uzylkante normy prze- , z dzleft Cf,gnlenla ny mistrz sportU: Nasza znajomość 
meoz siat·k6wlti mr;,;klej z udzlałem wid"ZlaneJ dla tej kltegol'1i lub OSll\l?lię· zawarta zostata mniej więcel w 
drużyn: Kola Sportl:lweiio p·rey za.. cie powatnycb sukcesów w apotkanlach Wygrana 30.000 zł padła ńa N tym samym czasie, gdy powstall\ 
kłacla:ch im. J. Strzel.ei.Yka, KS „Tech d . b d b 1. od kl 37517• t st:kcja bokserska w .szkole l~. Bau . mioki. 

Łó'd~ szybko stawała się centrum 
życia sportowego Polski. Plarwsze 
mistrzostwa bok$erskie rozegrane zo 
stal.V w ""llaU na Włdz~e. Sżet'eg 
wspa.niałych laurów zdobywaj~ d1a 
ŁOdzi: Stasiak, Cl:a'rnecki, Olejnik 

nozby'" l AZS przy Polltecbnłce Ł6~ międzynaro owyc • 1 0 yc e zna mana. 
d2kle$. Trójmecz poprzetb<l finałowe SPO II etopnta oraz wykazanie 1141 .ittyw Wygrane po IO.OOO sł padł7 na Nr 
spotkanie siatkówki kobiet o akade- ni\ prac!\ •połecm11 w kołach, klubach Nr 33891 58788. W SALI BOKSERSKIEJ mielcie mistrzostwo m. Łod:z;i. Zm.tę-; . lub Zrzazeniaob. · 
r:t,ą Btę: ltepi'ezenłacja Akademil Me- )edn~llta kla117ttlcaaja 1portowa Pl'l1• 
dycrmej „ reprezentaeJ~ PoJitęchhłlP czynt 110 do podnlelletlla poziomu IPO,_ 
ł.ódzkiej. Dochód z imprezy przezna towego, będ1la bodtcem do uey1ka11ta 
~ Jest na pomoc dziec:iom boba.> coraz tepseych ruulta~ów 1 poJIWoli na 
tenko walczącej goret. ewidencyjne ujęcie wseyat1deh wyczy. 

Wygrane po ~t.tot d pa~~ M Nl' 
„ ·-<•"'r 

Nlo twierdzę, aDy bO!ltt 1 tym ra· "' 
zem poch~o.t)ął nmie bez re~zty. 
Cwiczenia w parku, owszem, podo· 
bały si4: i nic Więcej, 

Nr 57838 89925. .. 

i Niewadził. 
Wygrane po li.OOO d pad17 na Nr 

Nr 28250 38193 55703 78909 87ł7G.. 
1'fAstępnt! lata - to dalsze aukc„ 

sv. 
·· Dwa razy z kolei ŁKS zdobywa 

mistrzostwo Polski. dystansując 
wszystkie pozostałe kluby. 

Towarzyszymy naszym kolm·zom 

Jutro mecz pływacki 
Szczecin-Łódż 

noW1!6w w poszczecólnYch 1ałę&lach 
sportu. 

'instrukcja dotycZ11ca orian!zacli l prie 
prowadzania zawodów 1portowYCb, ulat-

Jutro o godz. 17 w Łodzi przy ul. wi l uaprawnl pracfl dztałacZ'Y I or1an1-

Wygrane po I.OOO d padły Nr Nr 
532 2889 7139 1211>ł 12846 17393 17750 
26811 30340 31835 37113 39174 41714 
42977 6051!5 56609 68644 Mł09 82017 
82837 84163 923tU 96788 108865 
109441. 

Minęła jesień, przyszła z.ima. 
Zacząłem uczęszczać do techni· 

kum kultury fizycznej przy Parku 
Kultury i Wypoczynku im. Stalina. 
Wychowanie fizyczne ogarnęło ca• 
ły kra j. Wszędzie byli poszuldwanl 
·wykladow-cy, trenerzy, insitrukto:rzy 
wychowania fizycznego. Pomyśla· 
łem sobie: A może poświęcić się te
mu zawodowi. Sport kocham. Mia
łem nawet poza sobą pewne do
świadczenie, prowadziłem przeciea 
z młodzie:i;ą ćwiczenia w Parku. 

Modele dto osób tęższych 

„MODA i ŻYCIE" 
Nr 3 

Traugutta o-Obędzie się międzymiasto- zatorów 11Portowych. 
wy rnect pływacki międey 1·eprezenta 
cj<1.mi Łodzi i Szczecina. 

W razie zwycięstwa, łodzianie za
kwalifikują się do dali;zych spotkań o 
Puchar Miast. 

Obie reprezentacje wystąpią w naj
silniejszych składach. 

rn1trultcje oparte na wzorach przodu· 
Jąi:ego w świecte eponu radztecltlego, ma 
ją donlolłe macr;ente dla polskie&o ru
chu sportowego 1 „, dalszym krokiem w 
usprawnieniu organizacyjnym sportu lu· 
dowego. 

Wygrane po łOO zł padły M Nr Nr 
6379 10064 l2444 14000 10069 19082 
2t>9S2 29228 29788 30454 33182 362108 
38144 40046 40223 45679 46069 464:'16 
48440 54642 55481 56451 67527 69781 
71641 72904• 74278 76017 77801 78455 
78773 82029 90428 95428 98186 102541 
102847 105790 106097 106901 108803. (d. c. n.) 

pracownicy poszukiwani: 
Ml'ody introligator, młody elektr(Jtechnik, 

wotny potrzebn1._ Akademia Medycma., ulica 
Lindleya 3, II piętro, k·i.erownik 13-14. 
_____ ,...... _________ <.:_IC_. 749) 

Szofera I !~at. 1 Star. pielęgniark~ utrud~ 
Bneziiukie Z&kłady Przemysłu Odiłe-lowego. 
Zgłaszać s~ę osobiście na ul. Próchnika nr 37, 
IO b, od godz, 18-21. (K. 756) 

Księgowego samodzielnego (i,e z.najem.ością 
k~tęgow(lści rl)lnej), magazynierów (tekstylno
spożywczych), lnspe~~ra, rębacza (do masar
m), robotników, woz:>1cę, refere.ntn stołówek 
zart.rudnimy od zar~. Zgł-oszenie. osobi8te z po 
daniem 1 życiorysem przyjmuje Ref. Pet-sonal
ny „Konsumu" ł.:·lldź, ul. Zamenhl!fa :~5 . w go 
dz:lnach od 9 do l 3. 

WYNAJMĘ balonowlec POMOCNJCQ domową z 'BEZDZIETNE maltel'I· 
POSZUKIWANIE PRACY lub rolwagę bea koni na gotowaniem pnyJm~. Ul. stwo z wykształceniem a· 
- ·-· ---- kUka miesięcy; Oferty Piotrkowska 22 sklep ga- kademickim poszi1kuje 
SAMOTN~ r~patrlantka _l?od „10" . lanteryjny. pokój lub li pokoje :t ku
popr<>wadzi gospodarst"."o SRF.RRO, złom wycofane POTRZEBNA starsza nia chnlą I łazienką na <10-
domowe n~ dobrych wa· monety kupujfl I.inkow· nta oraz iosposia z re~&· brycll warunkac~ .• Ofet·ty 
runka<:h, od 1 lutego. Re sk1 Piotrkowska 120 i 52 renc,aml Piotrkowska pod „Małżel'lstwo . ferencje posiada. Oferty · ' 1e Sf\MOTNY p k P.epatri•nt\(a" DZ Ł SPRZEDAM tanto kre- nr 1 i, m. • . OSZU Uje PC 
" ' d • • dens pokojowy. Napiór- koju umebt01.1ranego, pła· 
CWPNO 1 lilPR7.tmA.1 ~ego 122. NAfJKA I WVmOW ~;l~:bf~u~el. 207-18 go. 

PIORA Wlll!CZNE !tUPU· :;::ci!~! o:!~:;~-. ~ ZGW~::~~n:a. ~~ ZAMłENlfl ł""POkofowe, 
jemy nawet połamane - Piotrkowska 189, B. "Ma· :-:r~: kslęgowoAcl, ate- ~~ks::is~v.~ w U:fódmiek1u 
;?tal!na S. (k 43) tus!ak. (k 72:1) nosr•tll• planowania, ma darni Ofe z~ ~l wygo
POPULARNY akład me- SOKOŁ z wózkiem sprr;e l!Z)"nopl11Jlll 1 rOdlyjslde:- . rt; „ Dz. Ł. 
bil ponownie otwarty . dam. Radogosscz, sasa- go prQ'Jmuje sekretariat ZA!llIENU!; pokój w Ju· 
StanlSław Glll>ała Próch nek 16 WladomoA~ J)fZed szkołY :i;>rzysposobienta stynowie na Łódt. Wta• 
ntka ł • południem. (k Gl'I) Adlntntstracyjno • Han- domość Lipowa H, m. 13 
BIURKO s!ylovre z fote· SPRZEDAM mały kom- dlowe!(O IPR, Andrzeja ł. ZAMlENl~ a pokoje kU· 
Iem, dywan ręczny. ty• pletny zakład poi\czos:z:nl STENOGRAFII bturowej, cinia Sopot na J w:sglc:d 
randole z brązu, krysz- czy ł.ódt Topolowa 36 maszynopisania, księgo· ~ ~t 1 Pokój kuchnia 
ta?, gardnoba tnęslta (żabieniec). woAcl Kursy Stow11ny• Ł•ó · Oferty Dziennik 
dattntka do S'P!I'Zedai11"8 szenia Stenografów - · dzki „Sopot". 
Dzwonić tel. tl9-54. ~~BL~ 20do dsp~~:a· Ma!lzyn!stelt. Zapisy: Kl· ZAMIENiq 3 li: • 
RADIO z adapterem --·~12 • ' go z, • l!f1aklego SO, Plotrkow- kuchnią komforfo~:·~ 0~ s.przedam. Al. 1 Maja 68 RADIO z okiem sprzedam ska 83. grodem (willa) w Wro· 
lłl· 17. <k 416) Od !!:Od.li. H Miedziana 18, KURSY SAMOCJłÓD()WE o!awlu M d . k . z ( ) ł . .I l.. • - - --------- m 12 I e8 t0Z:""CZYJ12 \~a po OJe rma j)' oszerna (1 r·o1.H1e STREPTOi\-1'.H'YNĘ Mer· . . Kośclustk '4 ..- kuchnią komfort w Ło-

- I'"' ' ck:1 gramówki sprzeda.u DIHYDROSTREPTOMY • ja wy1dad:V 2. stycznia. dzt natychmiast. Oferty 
Stalina ::,. m. 1~. ~YNĘ sprz~am. Piotr- ZE!llsidi KURSY Jtto!u, pod „615". 

~ Or l'EMP'.IKI ~pec1ausui KASA pancerna do sprze 20°w~~e:5Jalruiod&. u- Szyola, Mj od~low:nf• -----------. w~e.rycznl', &kurne. wło. dania Dzwonić 111-21. · · „IPR" pri:y tnUH! 111 Psy, 7.ritlRV 
Dr <>Ul""'i:Ał s•"'Ci~Hstb SÓ'OV, ll'lOCZtlpłclowe. Piotr . . '20 d' b SPRZEDAM syptalnlę, eto godl t-18. Zg!n~k• 301. „..,, ~"" .-- kowi1t tu 112 PELISĘ 1 , .ug._ 0 szer łowy, żyrandole, gardero · ZGUBIONO dowód reje· we1:1et:vczne. sttórne. płclo a (k ) na amecykanska imlta~Ja bę i inne rzeczy. Legio· f.ORAf.R stracyjny nr M 30'10 na 
we (zat1urten1e) - Piotr br JAO\\'IGA ANFORO· małp sprzedam lub za- nów 25 m.. U, godzllta motocykl marki SHC \\-Y 
1tow11ta l4 <!'SW.-tta , • Wte? - skórne. wene- mlenle na te.dio, masey- 1'1-20, ZAMlf!NIĘ dwe pokoje dnny pt:cez Wojew. nady 
s!ódma (ldS) ryczne, !toblece t--t, ul. nę gablnetfwąk lltól ~~r~· FORTEPlAN Bechateln kuchnia komfort, Łódź, Nnr. na nazwisko Woi· 

W dniu Jl! sWcmta tMt rokn, po kr6tłtlcb 
lecz ciężkich cle1-pleniach zmarł, pr:z:rivwny ' 
lat 113, na.W& dr&il :ml\Ż, ojeiec, brat t M:Wa> 
ciel' 

S,f P. 

LEON PORCZYtlSKI 
Wyprowadzenie rwł11k s kaplicy cmentana 

katolickie~ 11& Mall( M$t.IU>l w.ta 20 ń:vcmla 
19~1 r., o fOddnte 15, o czym zarwiad:amła 
krewnych t pn:yjacl6ł Zma..rłego 

BOD ZINA. 

Dnia 11 styc7dlł.a 19lil roku SlllUł po illll•t· 
ltie,I charobie, nteodta.łow&neJ pamttcl 

Dr JERZY ZALESKI 
były DYRl!:KTO& t ORDYNATOR SANA'J'O• 
RIUllI PRZECI\VGRtJ:tLICZEOO w Tus:synku 

w zmarłym tr.a.cim)' wybitne•o lel:&na.tl· 
zJotu1a, Sllezercgo pri:yjaclela cboryeh, dol>• 
r~go 1tole1rę l w~p6łpra.coWJ1.IJl.a. 

DY8.EKCJASANA'l'ORl11JI 
'W TtJSZYNKU, 

MDA ZAKŁADOWA, 
WIPOŁTOlVARZYSZE PRACY, 

Dr Kl:Jt>REWICZ - spe· Próchnika 8 (k2!) gJ:y, l<r~es a, oc 3 Y okaz Jnle do sprzedania na mn1e1sze w Waruawle clcQhowskl Wacław zam. 
cJallsta weneryczne, skór tai:nt~ sukle~kl ~:a~~k~ Próchnika nr a m. 4 lub okollce. Al. Kośchi· w Tomasr.owle Mazow. ZGUBIONO ksl11tf!czl:ę ZGUJ3IONO książeezk41 na 4-9, 3-5 Piotrkow· Ut UO?-vnu. SJ'.lecJal1<n•J ~r u's"-l nr Juilanów Pi~:; 16-11!. ' ' szlcl 87, m. ł. . Sz-0911 Spallllta 18. wojsk?W<l RKU - Brze. woj"kową RKU - Skier· 
~ra ;:~!l!JW Ksawe% 

31~ ~~o:,~b p~~;:~iif:.· g~:~r kościele. „ "#\VI" ROW PR Ąf'f ~All~E~~t~~:Jh z n~ua~ w STOMWCE PSS Piotr ~~lia 1 :~~~~1:1ots~~~~ ~~~wii~i. l;~~h~!:in 1:;!: 
specjalista skórno-wene- ny S---6. Piotrkowska S3 WOZEK g!41b~ltl, eze.Gkl POMocNicA domowa poi do1ine lub większe na ~e ~orlka t ea ~'/ btn. t ~~:: Edward Lipln~r, w1c6 La- M, uiańska 22. · ryczne lG-18. I<illńsltle· spt'zed3m. Zacnodma 52, trzebna zaraz. Qdal:\$k' I rento Wielkiej ł.odzl _ z ońo ec:r. q z no a ald, ur. 24.1. 1910. 
go 132. (k6UO) or BAl,ICK-' spei:lallste · m. 19, godz. 16-1/l, nr 76-18, tel. 151-65. Wiadomość Łódt san1>· mi. Uprzejmie. pr09zę 0 ZGUBIONO Iegitymacj' 
Dr HORECKI cnoroby skórne. weneryczne 5-? SPRZEDAM szafę, ł6żkn, POTRZEBNA polnocn1ee eka 22-lll.' · ~':r~;rl~;~:~osc~a z~cl~- ZGUBIONO POtwien:t:r:e- fabryczną PZPB 3. Szy. 
t.olądka, kiszek, WtJtroby $1enkte'l1.·teza 52. <k20) łAdne , maszynę do szy. domowa. Wamnkt dobre. ZAMIENIĘ piękne dute wClhol"Ska 6 m 1 ' nie re~ nt lff .'32 wYdane mańska Henryl<a, Pogo. 
Narutowicza 35 Telefon 'i:EezNlci\" ___ cia i inne rzeczy. Piotr- Narutowicza 53, m. 8,1 słoneczne dwa pokoje ku ' · · ~~~~ nt11:ió•dtwko Grodzkie nowskiego 9. nr 200•99 (kt8l Spótdzlelnts kowska 38-22. adw.:i<at. chnia park na mniejsze ZGt11UONO ksiateczk~ c o- z ie dnia 

Lekarzy, l!:_od2 0-20 Po- NARCIARSKIE buty 110· POTRZEBNA pomocnic& ~ródmieśc!e wygody. Tel. Ube&pteculnl Społecznej, ~~i~ 1947. Nazwisko Ku· ZGUBIONO dokumenty: Dr BIBERQAL, specja11 rady. 'l!ast1t~kt. analizy. we nr 30 spl'zedam ul domowa Piotrkowska 220 2~odz 16-18 1 zw. Zaw. Mlk!llSZ•W· lki Stefan. kslątecz.kę wojskową, le 
~ -~~~~~i::~iem;m~ ~~i~~nk:. -pr~t~~":!.~~ ~rkow~k~ 116-5~., . m. 10. . (k7a1)1ŻAM~ENIQ

0

pokÓj .z kU· ~lll 3H~en: Plac WolnO· ZGUBIONO k$lątt'CZk~ ~f~1z:~·tr:~~l~~~bo'!tc::k 
tel 269_96 (k.19} nr 3 telefon 216-48 (!t2łl SPRZEDA~ n ;~nlno BIU· UCZNIA przyjmę do pra clmlą Gdal\sk Wybrzeże · ' · · zw. Zaw. na nazwisko wymeldowania, Zgłosze-

- ---- thnera tyr· nnl dzleslę· ktyki cukierniczej. WIR• na takle samo lub jedno ZGUBIONO legitymację Mikołajczyk Halina. zn11 nla za -wyoagrodzentem. 
Dr PIWECKI wewnętr:t· Dr l\IF.INHl\llDT wewnę· clołwlecowv, dywan, f".l· (lomoś6 Andrzeja Stru1111 na Łódź, Wiadomość Li· Ubezpieczalni Społecznej, lazca proszony jest oddać Stantsław Deleckl Kolum 
ne, ptuea. setce Plotrl<ow trzne, ser!'a, reumaty~z- tel, kan•pe, komodę ku· nr 41, Pracownia cukler·j manowskiego 14.6, m. 24, ha naz·,yisko Górecki Mie pod adresem Szpitalna na-Przygoń, majątek si 
•ka n. ne, 18-20. Al, 1 Maja 6. cbenną. tel. 161·17. n!cza, front. czysław, · nr 11, . pińskiego. 
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JUTRO: 
SfYCZNIA Agnlesii:ki 

KHON lKA 
WAŻNE TELEFONY~ 
Komenda M.lejsk.a M O. , 
Pogotowie R;:i tunk.:>we PCK io4·„44 
Stra! Pożarne • • , • 
M'.lejsk.J Ośrn<lek tnformacll 

Z58-60 
134.-lf> 
U7-11 

8 
159°16 

Dqżurg aptel« 
Aptelu m 15 (Ob'!'. Stailiingredu l~) Apt 

nr 1~7 (PabiM!i•cka 2Hl), apt. rur 16 °(J a>ra: 
coia <>2). apt. n.a 19 (J. StaLina 50), a.;>t. nr 
47'. (Ką,tna 54), a'pt. lllr 26 (KQpernli1k.a 26) 
8.'.P,t. na· 176 (PJotr>kowska 67) aipt nr iiS 
(Plac Koścte1ny 8). ' · < 

Apteka V Zakładu Leeznictwa Praoow· 
nlc7Jego, All. KoścLuszikll 48, dyżuruje co
dl';lennoe 

TEA7RY 
PANSTWOWY TEATR NOWY tul Da• 

uyl1sk1ego tll' 34) - o godz. 19 „Zwy• 
clęstwo". 

PANSTWOW'V TEA'l'R Im. ~t. JARACZA 
(uJ1. Jairacz.a nr 27 /29) - o goozme 15 
„Wieczór trzech król!"; o g.o<iz. 19 
„RodzJna". Bi~eity ważne z dn. 10. 1., 
rueż. r . 

PANSTWOWV l'IMTR POWSZECHNY 
tuUca Obrońców Stal:tngradu nr 2l -
premiera sztuill'.li Malti.s·zeW$1kl<ego „Wcze 
raj i przedwczoraj". 

'l'EATR ZIMOWY „0 SA" 1Traugu•tta 1) 
O godz. 19,3() „Złote med<>le''. 

'l'EATR KOMEIHI MliZYCZNE,J 'LLUT• 
Nl!\'' cul Piotrkowska nr 24:s) -
o go<!z. 19,Ió „Swobodny włatr". 

PA~STW. TEATR LALER „PINOKIO" 
<ul KopernJlka t6) - o godrz:inj.e 17 
„Przygoda Misia t.azęgl''. 

PAlllSTW. TEATR LALEK „ARLEIUN'' 
(Piotrkowska 152) - o godz. 17 „ZIO# 
ta rybka". 

MUZEA MIEJSKIE 
UU:tli:UM ET:O.OliliA.FHJZ.!fl!l. Plac Wol· 

nolic1 1U 14 (teJetoIJ 156.16). 
UUZEUi\1 PRElllSTOUYCZNE - ł'laa 

Wulnu8c1 ńr 14 <telefon 139-ląl. 
UUZ.l!;l lM SZTUKI - ul. Wi~ckow11d.el(O 

nr 36 (telefon 182.73). 
MUZIWM PRZYIWDNWZ.E - Park SiP.Jl· 

kJcwic•a (telefon 262-62) - Otwarte 
codziennie prócz f>O'l)(le<izLa·lików w go. 
d·z.1nach 0<1 lO do 18. w czwartki od 
&Od~ lb do 20. w ll.l'ldslele • .;..net.a 

O<! g,1dziny 10 do 17. 

KINA. 
ADRIA (lll. Stallila 1 dla młooz.lety) -

„wschodnie zaloty" - godz. 16. 18. 2a. 
BAJKA •Ulica Fran=K:anska n:r Sl) -

N1eczynn.e z 11owodu remontu. 
lłAł.TYit 'Narutowicza ll!!' 20J - „Anton! 

Iwanowicz gniewa się'• - godz. 16,30; 
l8,30; 20,30; d-OZW. od IM U. 

Gl>VNIA 10e.szyńsk1ego Z) - „Program 
A!ttnalnośct Kraj. i Zagran. nr 3/51: 
Pl{F nr 4/51; „Artek" - kol. prod. ra. 
dz:leQklej; „Jesień w przyrodZlie'•; „Te 
leg ram" - czeska kolor. kreskówka; 
goclZ. 15, 16, 17. 18, 19, 20, 21. 

DEI, (Ul. t,egtoo()w ~> - Kl!lo a.teczynne 
1 l){lwodu remontu 

MUZA (?abianlcka 173) - „Miasto ole• 
ujarzmione" - g.octz. 18. 20: dozw. 
od lat 7 

POLON Ir\ u11ca Plot.rk.owslrn n.r 67) -
„Przysięga" - gooz. 16, 18,30, 21; d'Cl· 
ZWOl'Clny od 1.a.t 12. 

PRZl:VW!OSNfE :ul. Zeromskiego 14) -
„Smiall ludzie'• - godz 18. 20: dozw. 
od J.s.t 7. 

REKORD (Rzgowska %) - „Wyspa SZCZI)• 
ścia" - godz. 18, 20: dla młodzieży 
niedozwolon.e. 

ROBOTNIK cullca KUt!.ńsldego ru t78) -
„Powrót Lassie'• - l(<><iz 18 20: do
zwolony od lat 7. 

ROMA - cuuca Rzgowska n.r 84) -
„Antoni i Antonina" - godz. 18, 20; 
d-02w. od lat 14. 

aTVLOWY !Ulica K.1litlsklego tli' 123) 
„Wesoły jarmark" - god.Z. 17 30, 20; 
dozw od lat 12. 

IWIT (Ba!UC\k:I Rynek) - „Ptzygoda Na> 
uedina" godz. 18, 20: dozw. od !at 7. 

„ATR1' CSien:!cteWl<:za fO) - „Sluby ka• 
walerskle" - god.Z. 16. 18. 20; dozwo
lony od la1 12. 

Gdy wejdzie się na ostatnie pię 
tro domu przy ul. Piotrkow

skiej 7, st;rop jest tak ntsloo, że nie
mal d0tyka się go głową. Równie 
niski i mały jest pokoik Jana Zasa
dzińskuego. 

Na widok wchodzących Zasadziń
ski kładzie gazetę i wstaje. Jest bar i 
dzo zdziwiony, ale i uradowany na- . 
szą wiizytą. Przerwaliśmy mu po- I 
ob1edri1 odpoczynek przy „Dzi:enni- J 

ku". 
„Dmennik Łódzki" czyrtam od 

pierwszego numeru - mówi. Ku
puję go zawsze wracając z piracy 
i czytam po obiedzlie. Niera!Zl prze
glądam rano przed r07JPOCZęciean 
pracy, bo jak ~tóryś rano przyniesie 
„D2liennik" t0 już „murowane" krą
ży z rąk do rąk. „ . ... ..I an Zasadziński jest kotcmia

rzem w ZPPo~1czoszn . im. Jur 
czaka. Prizeciętnie wyrabia 130 pro
cent nm:-my. 

JAN ZASADZIRSKI 

Między inlnymi - „Dziennik" mi 
w tym dopomógł - móWi po prostu, 
- bo pil9ze o innych fabrykach, o 
przooo\Wllikach pracy, o !I.eh sukce
sach. Poza tym pasjonuje mnie 
sport. W „Dzi~niku" znajduję go 
zawsze dużo i jest ciekawie pisany. 

Zebrania i odczyty 
DZIS: 

- W J.o-kailiu Zairz. Łó.d:tk. ZMP (P.i.o1xr» 
kowska 262), o gooz. 10 posLed.7Jeno<ie Ko
mitett! d-0 sipraw na'boorU na P. s. P. P. w. 
JUTRO: 

- W &w.ietllcy Zatkł. Lec:zmructiwa (Wól. 
ooańska 225), o g.Olda;. 10 zebranie .pirze
wodll1Jlc2ą.cych i sek:retall"Z:V Kó't P. c. K. 
w Łod>Zli. 

- W auilli. l'.JŁ (NaJ1'1UtO!Wlicza 68), o godt1:. 
9 zebraltlńJe pm00Wl!1Ji1k:ów !!l!alUlrowYOO. ad. 
m~J1\llStrac'j"jnych i. srtiudlenitów, c2ll<onl\00w 
PZPR. 

RADIO 
SOBOTA. 20 STYCZNIA 

11,50 „Głlos madą kloblety"; lL,67 Sy,gin.ał 
d hej!llał; 12,04 D2lienmlllk:; 12,1:5 Pirzer!Wa; 
13,25 Prto®r. dinllta; :!G,30 A ud. S2lk. dill'i kil. 
III-IV' „C!llOLnlka w SO!.lro1n1iklaJoh"; :!G,50 
Konc. roldst&w; 14,20 Pmeg>l. ik.uJIJt.; 1'4,30 
Aud. sr.k. d1a klas lllc. z eyk:lnl: „Myślio 
my o p~śoi"; 14,50 Konc. 'P/d Gó
a:a.yńS'kJego; 15,So Aud. d!la śwletlllic d!Zie• 
cięc:y~h - „w Poron;,n.ie"; 16,oo Pl!eśnl. 
au.d'tl amery>kiańsldego'•; L6,20 „Idrz:Lemy po 
zaOOlliPY''; 16,25 Reclt>a'l Jol.almetowy Ja!lla 
SJJwin'lslkliego; 16,4D Rep. z tumcz. poo!Ledze, 
nllia MRN z o>klaiZjl l'OC7mLey wy.7Nl'Ol.ieThiia 
Lodzi; 16,55 Komi.1111.; 17,00 D21Len.; 17,06 
Re<pomtt: 17,15 Mu.z. lud.; 17,40 23 1e>klcda 
jęz. rosyjsl;.tego: l7,55 Pleśrnl radzLec<kJle: 
18,00 Re2ler-wa; 19,20 Feltiietoin tyg. A. Ocho 
ckiego; 19,30 Meliodi•e fiJmowe; 19,50 „Na 
bezdJroż,ach fO!t'IIlJa]]JJJm1'll'' -· humOll'e&Jta 
K.atmla Clla'Pk.a; 20,00 D~; 20,30 
„PrzY so'l>O'CÓ.e po robOCli·e"; 21,30 Mua.. i 
aktualln.; 22,00 „Ojci•ac GOll'ri·Olt" - III od· 
emek p<J<vl'ieści Ba1lzalka; 22,20 KQ!lJcert; 
2B,OO Osta1t. wiad.; 23,10 Muz. bam.; 23,M 
Prc>gr. n.a d:ai~ń następny; 2·1,02 K<)!ll.Jec 
aU!dyoji 

Oliarg 
Matniia A. ?od!.asd.Gik: - zt. 100,- na Ló.dlZP 
ik:ą R;odi2J!rnę Rad1t01Wą dil.a dZJiect oell~dia
łytch. 

z ok:a:ziii imienlil!l Dyr. S2'llroły Pr~· 
s!>owej Wi·Fa•Ma, Lódź, uł. A.rmiili c:zer 
won.ej 89 ueiznlow~e l ;persOlllel :naiuczyciel 
siltil sil<Jlladają 7iJ.. lSO,- n.a d:ziiecd koo-eań• 
skile. WlSi;A tulilca' oaszyńSklego nr r) -

„ZJodzleJe rowerów'• - god.z 16.SO; 
18,30; 20,30; dollW. od Lat 14. 

Wi.OKNIARZ (uli!ea Próchnilke nr 16) - ZACHĘTA (Zgierska 26) - nGoal" -
„uamld'' - godZ. 14,SO; 17,30; 20,30; ~<l<k. 18. 20 - dozw. od lat 12. 
doi.walony od 1at 14. 

WOLNOSC (Ul. Naptórkowskl.ego nł 16) 
„Hamlet'< - godz. l.3,30; 16,30; 19,30; 
dozWOlll!ley' od JQJt 14. 

... .•. 
DZIECIOM DO LAT 6 WSTĘP OO 
KINA. WZBRONIONY. 

B u D u 

2000 num.erów >>Dziennika<< 

.§ po!I"tem pa&jOllluje Siię 11."ównie~ 
jego ba:'!lltaneik, Wfodzilmiierz 

Za·sadz:lński. U-letniego wii.9usa za
staijemy w dOll'Ilu perzy Ull. Ogrodo
wej 28, allrurait pmy kolacji. Afe i w 
czasie jedzend·a nde roz$ta1je się z 
„Dziennikiem". 

- A u nas w BaJkołe - iopowiada 
- to chłcpaiki zaraz l2l rana lrupują 
„Dzienin;iik". - A marże pan wie, co 
się stanie z tym Jó2ik.iem - tam w 
Ludowej Woli i czy aby Krupka 
zdoła go uraitować. 

JOZEFA PLOSZAJS.KA. 

..I ózefa Płoszajska a!lrurat wró
ci!ła rie siłWJby. Zdjęła tyllro 

płas.wz i przegląda ga;zetę. Na,j-

pierw ~ ŁotWt. Więc p:wede wazysrt
klm „Notaitni!k łódzkd.". 

- To mnie ciekawi najibard7Jied, 
może rz.e v.~g.lędu na zawód - je
sitem konduktcmką w MZK. „Dzien
nlik" kupowałam. do tej pory w 
s-kl'zynce ucwiwości, raino. Zre&2lłą 
„DZJie!llniik" to na.sz stały gość, bo 
tTakitujemy go,. jak !S'Wego najle,psze
go przyjaciela. Można do niego na
pi..Sać o swych bolączkach t.o pora
dzi i pomoże . 

IJ1 est już oikofo godz. 10 wieczo
.J/I rem, gdy jesteśmy w mieszka 

niu rodziny Guv:iwskich. 
- Mój mąż - mówi pand Guzow

s...li:a, gdy tylko skończy kolację za
raz pyta o gazeitę. Córka kupuje 
„Dziennik" rano,. idąc do pracy, ja 
kruipuję drugi - załatwiając spra
wunłti w mieście, trzeci kupuae 

RODZINA GUZOWSKICH 

siostra. żadne z nas n ie chce oieoo 
kać, aż córlka przyniesie „Dziennik", 
gdy wróci z pracy. A~eby panowie 
widzieli, co miałam w d">mu, gdy 
był ten konkuns?! Wszędzie pehlo 
ścilllków, S!tół ciągle poma1Zany kle
jem. Wszyscy ro·2lWiązyiwal!. A o<bo.lc 
rozrywk~ znajdujemy w „Dz!em1i
ku" naświe<tlen1e sytuacji politycz, 
n.ej 1 wiele i:nnych intereS'l.ljącyd 
nas spraw 

11!1 

„Dziennlik Łódzki" pomaga im 
w pracy, radzi, gdy się do niego 
zwrócą. Jest ich najlepszym i nie 
zawodnym przyjacielem. 

Robotnice Łodzi dzieciom Korei 
Robotnicza Łódź d">hrze Zll'<>mmia

m cel il cheraklter ł.l~l'ki podal'ków 
dla <kiecl koreańskich. Kiomitet Ob
:ro~ców Poikoju iroOO!ln.irczej dzil.elrnicy 
Bałuty zebrał do dnia 18 bm. 3811 
P'!Odiark6w. Z zebnnych dairów bu
dz!l wrm:'IUSZenie podarld. przygotowa
ne 11."ękoma dzieci dla koreańskich 
rówieśn.ilków, k!tóre wyr.óżniają się 
troskliwYm opakowaniem. Wśród 
tyoh darów widizi się również wiele 
rza:bawek, jak nip. ~ę, la1kę i ko
rui:ka.. 

Sek!retar.z &ielnicy Wyrębski jest 
przelkorum.y, że dit) czasu zakończenia 
rzbiórki dllość podarków zinac.znie sdę 
QlWiękS\zy i pmypuszcza, że li~ba ich 
W'ynieslie oik. 7 fy'&fęcy. Podobnego 
0da!Iliia jee>-t Olb. Ant.o.ni. llafm.an. któ 

I 
ry jest tu maigazyiniexem. a d~ pra
cy tej został wydelegowain,y z rame
nie. MZK. 

- Praca jest ciężka, gdyż pracu-
jemy !PO 12 godżi.n d7liennie, daje mł 
jednalk dW:o zadowolenia. 

sz~. W jednym z pdsemnych spra
wo.zdań „trójka" w składzie z. Wy
szyńska, J. Sadl()WSki !i łI. Kawka 
tak m. !in. piszą: „w mies2'Jkaniu ob. 
Jaroubowskiego Wacława (Zgiel'ska 
73) i jego żony, staruszków utrzy
mujących się z emerytury, ob. Ja• 
lrubowska ofiarowała nam 1 !Zł. z\11 

łzami w oczach żałując, że nie mo
że nam ofiarować n.ie więcej. Gdy• 
by dzieci koreańskie \>tid1.dały te 
łzy, na peVfW lżej byłoby im 71l'lieść 
cieripienfa wywołane preez ag.resj' 
amerytkańską". (J. S.) 

Kiedy i dokąd 
klerowac skargi I zażalenia 

do prokuratury 
PlreyjmoW181Il!Je $a<r;g 1 zail:iBJ.eń p;r

tp:l'IOik.'uMllr.a m. Łodlz.t = 'Pll'O'k:u.ratarów 
d7J!/6l:ni00\vy1C1h robylwać stlę będ1lie w na• 1 

1S1tEWtJ1j ących dlndiach: Codziennie wraz rz: nim pracuje 
PTIŁY sot1.1towaniu 'J<lzieży ob. Micha
lina Fxyd, ih."fl;óra d. w tej chwili uwi-

Sl8DiSł8W Szpinalski ~a0~~a~~ w uiwQpie wtTód tobołów 
wyst~puje w Łodzi w 21oieraniu darów w dzie.:tnicy 

P.rokuOC'wt<ltI' m. LQdiz:i, P lae DąhrowSl;.lo
go n~ 5 - w 01JW13!J.'tkt!.. w godzi!lnach o4 
lC-18; pi!'!OlkrulrOO>Olr Dziliellnfucy Łódt•Sród
moeOOile, ul. Gdta·Mk-,a 107; !P'l"(>kitvratlo0r Dziel 
•1tilcy Łód±~.Pólll.llOC, Pl. DaibQ·ows:ldeg-0 5; 
1P<rOlk<l.1<r·ailtor Dz·~eilnil:cy łhdź•Poll1dnd·e , ul, 
PlX>tu:~oo~a 29 - w ponied1lia<tkl od go
cL."'ilniy l.G--18. W dniu 23 stycznia br. w sali Pań- Bałuty W)"J:ÓŻJ!}ili s..ię pracowni<;-Y 

stwowej Filharmonii wystąpi z recita· MZK - Helenow-ek. Ce:ntrala Slrnr 
tem fortepianowym Stanisław Szplnalskł. S'Ulrowych i ZPB lf.m. Marchlewskie-

znakomity ten planista wykona m. in. go. W akc.U na tym terenie brali 
sonatę n-dur Mozarta, sonatę s-dur również udział słuchacze szkół wyż· 

Jeileld na cJ,flłień ;prayj~ć ~ św\.., 
to. pu·zy:jmo1wamlie s•kru""' i :wżai'-e1\ ~ 
w~:ć śę bęcl!zJie w na:stępnym dna-u pow• 
szedln•im. 

Beethovena, Szopena Fantazję F-moll ------------
i mazurki. Ponadto w program.ie Brahms, 
Mendelse>hn i Rachmaninow. 

Bilety .Jiprzedaje Miejski Ośrodek In· 
formacji l ka.sa Fllharmonll •. 

Eduardo Guarnieri 
w FUharmonii Łódzkiej 
N1ied.zllJeillnym P-Otriamk;IJem Symło.n1ozn:ym 

(21. 1. br .• go&. 12,00) Fdllhmimondii Łódz
kiej będzii,e dyicygowiaB: Eduardo Guarnie• 
ri - <lylrygen.t bTarcyilijSk:i. 

Sol.iistką Jronoortnl będ:zJile Marla Wllko
mlrska - ~piain. W prog,namdie Gemi• 
i11iia.ni - OOmlcea'to grosso g-moill, Ch<li')Ln 
- KGncert fOll"te:pti.aJn f.moll, Guam1e
ill!i - „Elnoairotamenibo", Beethoven - m 
SymfOl!llia („Eroilica'•). 

Ka68 FUhalrmO!!llii Oz.y!ll!Ila ood2lile.nnie w 
goclz. 15-19. W nliedtzJLelę od 10. 

E y 

fi PRZESTROGA DLA INNYCH. Na wala się tym wrtS;!Cie komisja aanttar
tablicy ogłoszeń Akademii Medycznej na. 
przy ul. Lindleya wywieszono listę stu- ••• RENDEZ..VOUS NA BASENU.: vr 
dentów, których komisja weryJ'ikacy,ina IV Miejskim Zakładzie Kąpielowym WY• 

usunęła z uczelni za njeprzestrzeganle znaczają sobie od pewnego czasu bume
dyscyp!iny studiów. Lista ta powinna lanci szkolni. Dobrze byłoby, aby kle· 

być ostrzeżeniem dla tych wszystkich rownictwo Zakładu zainteresowało się 
studentów, którzy w dalszym ciągu wy- wagarowiczami, którzy wolą pływać w 
k:azują lekceważący stosu.ne:;: do nauld. basenie, jak: uczyć się. * CUCHNĄCE WYSPY. Znajdują się * ZAGADKA NASZEGO ::IUAST.ł. 
na jezdni ul. Pogonowskiego przed po- (160). Kiedy zostaną ogrodzone płotem 
sesją nr 72. Twoi·zą się one z nieczysto- boisko i ogród s1.koły nr 108, jeżeli wła
ścl wylewających się z kanalów ścieko-J dze mlejskie zobowiązały się wykonać 
wych. Pożądane byłoby, aby zaintereso- tę pracę do lipca ub. r. 

€51> ' 
CHCl•:sz REGULARNIE 
IYfRZ\'MYWAĆ GAZET!! 

WPŁACAJ 
PUNKTUALNIE 

PRENUMERATE 
- S'W1L 

WYDAWCA: 
SpOld.z. Wyd Ośvnat. „Czyteir.dc'•, 
Redakcja I admtni.ętracja: l:.~
P'<1frk11ws!ta 96 tel 2!7·82 2()9.02, 
204,75 - Dz:la! 'P"' tow~· 211~ 03, 
Dz i ał Mleisld 11-t.32 - Dzteł Koo 
re.<pondentów 207·18. - Dział OgtQ, 
szeń 123,33 - Wieczorem 1-d gQ. 
dzin:v 17,00 telefon RPd;>tcl'.'JJ •v!ko 

t14.3:l, Sportowy !fill> · 9~ . 
ReClaKc,la ręlwptsó>.\· 'l ' '-' zwra<'a m 
treśt i terminy og!oszen nie bierze 
o d r> o w I e d z c ~ 1 n n • e t. 

- Potop - powtórzył przybysz. - C?.e• I „.i>au iest doktorem Olszańskim. Opie- I stem wcale lekarzem. ~a podstawie stał' 
mu tak :zdębiałeś, panie żółtko? czy nie kunem i przyjacfolem młodzieży Zl\1P• \ szowanych dokumentow przybyłem tu, 
muz hula? owskiej. To chyba jakie~ nle1wrozumie- al!y <lokon.ać pewnej określomej r<>boty. 

_ Ald.„ aleź.„ - Jąkał się żółtlco - t.o nle. . Dla ~ęikszej sw<>body działania wkra• 
buło miał ml powiedzieć czlov/\lek, który I -Ha-ha-ha - śmiał się przybyły. Za• dłem się w łasl<i młodzieży, l<tó·ra ml ufa 
po'kt.ruJe al<c3ą sabotażową przeciwko dnego nleporozumlenfa nic ma. Nie je- t o nic nie podejrzewa. A teraz chodźmy. 
Ln.doweJ Woli. A pan.„ Nie zważając na ulewę, Olszański i ZóJ, 

tko opuścili J,udową W<>lę l udali si' w 
lderunku rzek!. Wyd~sta.U stę na wal o· 
cbn>nny, strzegący brzeg przed zalewem. 
U ich stó-p przetaczał się rwący, spieni0> 
ny nurt wezbranej od deszcu rzeki. 

PrPnumeratę .t:n1enn'ka ł,(„d"b 
k.le!'!O" przy)mu)e PPK Hl'rB ' 
Lód:i . ul. Piotrkowska nr 200, 
telefon 130-62 nT konta \'Il - 567. 
Prenumerat.a mlesfęf7.n<1 c 71 !i ~r 

Rf'dagujt> 
p·nr'i',..... , ~n f'r.""" ··~(1 · vr~E - Oto nasz sprzym.!erzenlec - rzekł 01. 

szaitslcl, wskazując na rzekę, 

--- ----- ··-- - - ·--
0~1to 111 UJ'u.ir.łlłlł g,i ł '°.P*"' .W14.·~w. „cz1telll1Jli", t.O<lt. w. 2wirJl:1 DJ • 


